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Kraków 24 listopada.
Zjazd delegacji naszej w  W iedniu  

przed kilkunastu dniami m ógł dać 
nadzieję, że delegacja w yw rze w pływ  
jakiś na utworzenie now ego gabi­
netu —  i że w  skutek tego w pływ u  
gabinet now y składać się będzie z 
żyw iołów  przychylnych Galicji.

K iedy się jednak pokazało, że de­
legacja zjechała na to tylko, aby 
z mfaiemanym już ministrem Kellers- 
pergiem układać s ię , stwierdziliśmy  
smutny fakt, że delegacja sama na­
wet nie myśli w pływ ać na skład 
przyszłego ministerstwa, ale tylko  
jedżie do W iednia, aby przyjąć fakt 
dokonany i układać się z tym, kogo 
innfe w p ły w y  do steru rządu po- 
woiają, choćby to był centralista.

W idząc taką niemoc delegacji i 
brak znaczenia w  W iedniu, wyrazi­
liśmy życzenie, aby na teraz przy­
najmniej dzisiejsze ministerstwo pro­
wizoryczne otrzymać, które dla nas 
dogodniejszem by było, aniżeli gabi­
net centralistyczny.
* Tymczasem gabinet centralistyczny 
stanął dziś u steru pomimo bytności 
w  W iedniu komitetu delegacyjnego  
złożonego z pp. Zyblikiewicza, Czer- 
kawskiego i Ludwika W odziekiego.

Pvtam y się w ięc , co ci panowie 
w Wiedniu robili? Gorzój dla nas 
u s ’ bsobionego ministerstwa, jak mini- 
steijstwo A u ersp erg -L asser-B an h an s-
Glaser itd , trudno sobie pom yśleć  
Niewierny nawet, czy w  ministerstwie 
takiem będzie miejsce dla ministra- 
Poiaka. G dyby delegacja na zjeździe 
wiedeńskim, tak jakeśm y tego żądali, 
była wystąpiła z jakąś jawną uchwa­
łą w duchu anticentralistycznym i na 
wypadek centralistycznego minister­
stwa zapowiedziała abstencję z rady 
państwa, byłoby nie przyszło do ga­
binetu Auersperga, a w  najgorszym  
razie byłoby utrzymanem dzisiejsze 
dogodniejsze dla nas ministerstwo 

rowizorvezne z ministrem dla Ga-Pr
licji. T ego delegacja nie zrobiła; 
natomiast jednak uchwaliła 4 punkta, 
mające niby zawierać postulata Ga­
licji, a które są albo zbyteczne, bo 
już dawno ustawami nam przyznane, 
jak punkt o języku polskim; albo 
sprzeciwiające się rezolucji, jak punkt 
o odpowiedzialności ministra dla Ga­
licji w obec sejmu.

W idzim y więc, że delegacja w cho­
dzi znowu na fałszyw ą drogę, bo 
w stanowczych chwilach z założone- 
mi rękami przypatruje się biegowi 
6praw, nie m ogąc zdobyć się na ża 
den c z y n ,  któryby chwiejące się 
szale przeważył na naszą korzyść

Dziś w obec centralistycznego ga­
binetu przedlitawskiego powtarzamy 
nie pozostaje delegacji naszej nic 
innego, jak szukanie punktu oparcia 
w hr. Andrassym i popieranie jego  
polityki, między którą a polityką 
centralistów prędzej czy później musi 
przyjść do rozłamu.

Hr. Andrassy nie może uczymc 
z siebie następcy i naśladownika 
Giskry i Herbsta, nie może iść dro 
gą gabinetów centralistycznych. Tyl 
ko od delegacji naszej zależy, aby 
mądrem postępowaniem  i politycz 
nem wyzyskiwaniem  sytuacji stw o­
rzyła sobie silną podstawę działania 
w  celu przeprowadzenia tych żądań, 
od których kraj ani na w łos nie 
odstąpi.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

0 opinji publicznej kraju. Jestto może 
stosowućm w krajach, gdzie dzienniki po- 
lityczue liczyć można na setki, gdzie nie- 
tylko każde stronnictwo ale i każdy od­
cień jego, każda, by najmniejsza nawet 
frakcja ma własny swój organ, gdzie prze­
to w umysłowóm życiu narodu nie masz 
jednego drgnienia, któreby się w lot nie 
odbiło w jednćm z pism politycznych. 
U  nas jednak, posiadających obecnie na 
5 miljonową ludność pięć tylko politycz­
nych organów, kto chce zbadać opinję 
publiczną i dosłyszeć choćby najdrobniej­
szego jego głosu, nie może się zadowolić 
objawami dziennikarskiem i, lecz musi 
podsłuchać „co mówią44 ? A  tćmbardzićj 
we Lwowie, gdzie oba organa polityczne 
miejscowe —  śmiało to rzec m ożna— mają 
więcćj przeciwników niż czytelników, a
1 między czytelnikami pewno więcćj niż

Eołowę takich, którzy z niedowierzaniem  
iorą je  do ręki.

Owoż nie spuszczając się na to, co pi­
szą— podsłuchałem co mówią — i donieść 
wam muszę o wyrabiającym się tutaj prą­
dzie, który zdaniem mojćm jest równie 
złym.

Przez długie lata wierzyli ludzie, że 
„Francja da wojsko, Anglja da pieniądze44 
i będzie —  Polska. Potem miała Austrja 
restaurować Polskę — i znowu wierzono 
temu, jak niegdyś zbawieniu przez Fran­
cję. Obecnie będzie Polskę restaurował... 
iismark. W  dziennikarstwie myśl ta tu 

owdzie przebijać się poczęła, w opinji 
>gółu jednak coraz wyraźniejsze przybiera 
cształty, i nie jest płonną obawa, że so­
nie z tego nową zrobimy wiarę, która nas 
irzyprawi o bezwładne oczekiwanie zbaw 
cy w pikelhaubie. A  wzmaga się to od 
chwili, gdy ster spraw zagranicznych ob 
ją ł Andrassy, stanowczy zwolennik soju­
szu pruskiego, a jako W ęgier urodzony 
irzeciwnik Moskwy. Odtąd już na pewne 
marzą o tćm uiemiecko-austrjacko-węgier- 
sko-polskićm przeciw Moskwie przytnie 
rzu, a że ono wkrótce zwycięży, o tćm 
nikt już na chwilę nie wątpi. Kombinacji 
tćj nie uważam jednak wcale za prawdo 
icdobną. Mojćm zdaniem bowiem, Bis- 
markowi do uwieńczenia dzieła jedności 
niemieckićj, na teraz in  n y c h  trzeba pro­
wincji a nie nadbałtyckich, że właśnie te 
i n n e  prowincje leżą na nieszczęście w 
Austrji, że Niemcy austrjaccy (a nie za­
pominać, iż Niemcy nad Dunajem a nad 
Spreą to j e d n a  armja) działają w duchu 
destrukcyjnym i są przeszkodą jakiego  
takiego skonsolidowania monarehji, że 
przeto gdyby przedsiębiorczość pruska 
hciała sobie teraz nowe pole otwierać, 

to prawdopodobnićj otworzy je sobie w 
Austrji a nie w Moskwie. Nadbałtycko 
prowincje, to smaczny kąsek, ale —  na 
późaiój. Z Austrji smaczniejsze dostać 
można. A dodam jeszcze, że jak powszech­
nie wiadomo, dzisiejszy panujący moskiew­
ski jest przeciwnym wszelkićj wojnie w 
Europie, a tćm bardzićj wojnie z Prusa 
mi. W reszcie, gdyby nawet do wojuy ta 
kićj jirzyszło, to jeszcze wielkie pytanie, 
czy Bismark nie wolałby W isłą odgrani­
czyć się od Moskwy, a może i Brześci -m 
Litewskim, niż tworzyć Polskę, któraby 
wzrósłszy w siłę, mogła z czasem zapy­
tać o tytuł posiadania Poznańskiego ’ 
Prus zachodnich.

Ale dajmy na to, żeby kombinacja ta 
była bardzo prawdopodobną, albo i pe­
wną — to niezaprzeczy nikt, że wnioski, 
jakie z nićj ludzie wysnuwają, że wpływ  
jaki ona dziś na umysły wywiera, wielce 
może być zgubnym. Bo już bardzo czę­
sto dały mi się słyszeć g ło sy : „Cóż zna­
czy cała nasza praca wowuętrzna wobec 
takich potęg, którę będą losy nasze przy­
chylnie dla nas rozstrzygać.44 —  I w  tćm 
tćż punkt ciężkości kw estji, którą dziś 
poruszam. Kombinacje wszelkie polityki 
wielkiój, polityki gabinetowćj chwiejne są 
i, każda cnwila w lot rozbić je  może. —  
Śmierć jednego lub drugiego męża stanu, 
nędzna jaka dworska intryga, która nie­
raz już zmieniała na czas dłuższy poli­
tykę całych państw, jedna wreszcie prze­
grana bitwa może przekreślić wsz> lkie 
takie rachuby i kombinacje i obrócić je  
wniwecz. Ale to, co zapracujemy sami 
te ziarna wiedzy, ziarna miłości ojezy 
zny i wiary w jćj przyszłość, promienie 
światła rzucane w ciemną dotąd masę 
ludu, toż wreszcie podstawy gospodarcze 
naszćj narodowćj budowy wzmocnione 
własną naszą pracą —  to zdobycz, któ 
rćj nikt nam nie odbierze —  zaniedbanie 
tego, to klęska, którćj tak łatwo nie po­
wetujemy. W ięc kto dla owych wielkich 
nadzieji i pięknych kombinacji politycz­
nych zaniedbuje tę pracę, wbija się w 
marzenia niby bardzo bliskićj a bardzo 
niepewnćj przyszłości jaką n im mają zg .to  
wać dwa rozbiorcze mocarstwa wbrew  
trzeciemu -— porzuca rzecz pewną, real

Nie wiem, czy i u was ten kierunek literaturze hiszpsńskićj, postanowił użyć 
fałszywy poczyna się objawiać — U nas wszelkich sposobów, aby nakłonić rząd 
on już jest bardzo silny, już niejednemu angielski do ustąpienia Gibraltaru na 
służył za wymówkę od pracy, i dlatego rzecz Hiszpanji. W tym celu przesłał do 
czułem się obowiązanym słaby mój głos Gladstona list treści uastępującćj :
przeciwko niemu podnieść.

Wiedeń 2 4  listopada.
p. Nie można powiedzieć, żeby w Au­

strji był brak na zmianach niemal co­
dziennych. W polityce jest to Chameleon, 
zmieniający nietylko zewnątrzną postać. 
Ktoby chciał stawiać racjonalny horo­
skop z tego co było niedawno i sobie u- 
wydatnił politykę przyszłości choćby naj 
bliższćj, myliłby się grubo; dziś bowiem  
prawie pewnem jest, że się zanosi na po­
wtórzenie eksperymentów centralistycz­
nych.

W iadomości, jakie roznoszą i które nie­
stety prawdziwemi się wydają, streszcza­
ją w przyjęciu programu(Auer8Per&a * po­
leceniu N. P., by ten przyszły mąż stanu 
stworzył ministerjum.

Listę taką ministerjalną podają Niemcy: 
Lasser min. spr. wewnętrznych, Plener 
min. finansów, Chlumetzky min. landwe- 
ry, Banhans min. rolnictwa, De Pretis min. 
handlu, Strehmayer min. kultu.

Sami centraliści, choć niby-to umiarko­
wani, mają być sternikami Przedlitawji... 
chociaż koryfeusze tćj kliki okazali, że 
umieję stawiać trudności, kruczki; ale nie 
umieją spokoju i miru przeprowadzić. Co 
do nas, nie można powiedzieć, żeby szan­
se się polepszyły. Skoro Auersperg oddał 
się centralistom do dyspozycji nie mo­
gło być inaczćj, jak że musi śpiewać ich 
pieśń. Chcą nam o b i e c a ć . . .  nie rezo­
lucją, ale jakiś surrogat Herbstoski a przy- 
tem zostawić rajchsratowi carte blanche 
czy nam co da czy nie?

Tylko w „zasadzie44 przystają, żeby kie­
dyś coś dać Galicji.

W rzeczywistości zaś odsełają rzecz do 
tego trybunału, gdzie się spodziewają, iż 
się skończy na niczem. Położenie mini­
stra czy bez teki czy dla Galicji p. Cro- 

holskiego jest zakwestjonowane.
Może b y ć , że się na ten program nie 

zgodzi, wtedy by ustąpił i nie mielibyśmy 
już ministra, tak jak niema odpowiedzial­
nego rządu.... pókibyśmy sobie tych po­
stulatów odpowiednich rezolucji nie w y­
walczyli na drodze legislacyjnój; koncesje 
administraayjne zawsze będą bańką m y­
dlaną, która pęka za lada powiewem wia­
tru lub lekkiem potrąceniem.

„Wiele bardzo stowarzyszeń hiszpań­
skich zamierza wygotować memorjał do 
pełnego chwały rządu angielskiego z żą­
daniem, aby się zastanowił nad kwestją 
oddania Gibraltaru Hiszpanji. Załatwienie 
tćj sprawy przy zobopólnćj chęci dałoby 
się bardzo łatwo uskutecznić i odpowia­
dałoby godności obu narodów. —  Niniej- 
szóm zapytuję rząd angielski, —  czyby  
chciał wziąść projekt ten pod rozwragę i 
wynaleść stosowne środki poiozum ieuia?44 
Na co otrzymał następującą odpowiedź; 
Szanowny panie! Gladstone upoważnił 
mię do przyjęcia Jego listu. Natychmiast 
przedstawiłem go kanclerzowi, który o- 
świadczył, że z największćm zadowole­
niem weźmie pod rozwagę wszelkie pro­
pozycje dotyczące tćj kwestji.44

L w ó w  23 listopada.
K . Przywykliśmy od jakiegoś czasu 

wyłącznie z dziennikarskich głosów radzić

W iedeń. [ P r o g r a m  m i n i s t e r j a l -  
nyj. Główne punkta programu nowego 
ministerstwa mają być następujące: ści­
słe przeprowadzenie konstytucji; porzu­
cenie wszelkich ugód, ale słuszny kom­
promis z Polakam i, jeżeli się ci na to 
zgodzą: uznanie w zasadzie konieczności 
zaprowadzenia bezpośrednich wyborów 
do rady państwa i szczególne w yćw icze­
nie obrony krajowćj na wzór węgierskiój, 
na co tćż potrzebne środki mają być 
przyzwolone. Trzy „nieprawne44 sejmy 
mają być natychmiast rozwiązano; roz­
wiązanie innych sejmów nastąpi w pó­
źniejszym czasie.

Anglja.
[ K a r o l  R u s s e l  w k w e s t j i  s z k ó ł  

b e z w y z n a n i o w y c h  — p r o p o z y ­
c j a  u s t ą p i e n i a  G i b r a l t a r u  n a  
r z e c z  H i s z p a n j i J .

Obecnie wszystkie dzienniki liberalne 
w A n g l j i  przedrukowały list przesta­
rzałego Karola Russela, datowany z Can­
nes w południowćj Francji.

List ton pisany do Jerzego Diecona 
w kwestji szkół bezwyznaniowych do 
jćj popierania już od lat kilku istnieje li­
ga, na czele którćj stoi wyżćj wspomnia­
ny Diecon. Karol Russel niegdyś główny 
stronnik reformy i zasłużony mąż stanu, 
prosi o zaliczenie go do liczby członków  
ligi szkół bezwyznaniowych. W  tym ce 
lu posyła roczną opłatę.

Projekt wniesienia tćj kwestji do par­
lamentu znajduje w  nim gorliwego o- 
brońcę. K ościoły katolicki i anglikański 
powiada, będą

Francja.
Nicea 16 listopada.

Jeżeli kiedy, to dziś wszelkie rozbudza­
nie namiętności i wyzyskiwanie łatwowier 
ności ogółu na korzyść jakiegokolwiek  
stronnictwa nietylko jest głupotą polity 
czną, ale po prostu zbrodnią. Cóż dopie 
ro powiedzieć o agitacji takiego stronni 
ctw a, które nie ma racji bytu , bo nie 
stawia żadnego programu na przyszłość, 
a tylko usiłuje z zasłużonćj hańby oczy­
ścić przeszłość? Tak właśnie postępują 
bonapartyści, którym j' źli można z tego 
powodu zarzucić bezczelność, godzi się 
przez to z innćj strony zaznaczyć, że ich 
śmiałość w obałamucaniu umysłów dowo 
dzi bardzo nizkiego stopnia, na jakim stoi 
we Francji polityczne wykształcenie na 
rodu. OJ niejakiegoś czasu sypią się, jak 
z rogu obfitości, broszurki i książki, naj 
częścićj z pod pióra byłych dygnitarzy 
cesarstwa, mające na celu usprawiedliwię 
nie upadłego rządu. Po Benedettim wy 
stąpił marszałek Bazaine, a teraz oto Cou 
sin de Montauban, hr. P alikao , z kolei 
ogłasza dzieło, aby dow ieść, źo w knót- 
kim ciągu swego ministerstwa nie wydał 
żadnego rozkazu, nie udzielił źadnćj in 
strukcji, którćj celem nie było zbawienie 
kraju i zapobieżenie klęskom  spadłym na 
Francję. Nic zabawniejszego nad tych 
obrońców własnćj sprawy, którzy sami 
siebie uniewinniając, na sąsiada całą wi 
nę zwalają. Według Benedettiego, za wszy­
stko musi Gramraout odpowiadać, a Gram 
mont znowu twierdzi, że wszystkiemu wi 
oien Benedetti, wysłuchawszy Bazaine’a, 
głównym sprawcą złego okazałby się mi­
nister wojny, a jeźli wierzyć hr. Palikao, 
najlepsze kombinacje w niwecz obrócił 
jenerał Trochu. I takie rzeczy piszą ci 
adwokaci zgubionćj sprawy w czasie, gdy 
publiczność wie, co trzymać o ich zasłu­
gach, gdy nikt zdrowćmi zmysłami ob­
darzony, nie powinienby się dać oszukać 
tak niegodnćj kom edji! Prawdziwie chy 
ba we Francji można się spodziewać, że 
w ten sam fałsz, o którym dziś ludzie się 
prz.-konali, znowu nazajutrz uwierzą.

W wydanem dziele hr. Palikao właści­
wie rozwodzi się nad zeznaniem , które 
już złożył w komisji śledczćj, stara się on 
do najmniejszćj, o ile może cząstki spro­
wadzić odpowiedzialność, jaka nań spada 
za nieszczęśliwą kampanję. Podług niego 
błędem jest przypisywać pobudkom czy 
sto politycznym przyjęcie planu, którego 
się trzymał Mac-Mahon, postępując ku 
Mozie. Ten plan miały sprowadzić jedy 
nie kombinacje w ojskow e, zaś o dyna 
styczne względy wcale nie chodziło. Ale 
twierdzenie byłego ministra wojny zosta­
je w rażącćj sprzeczności z tćm , co sam 
cesarz napisał w liście do angielskiego je­
nerała Burgoyna, w tym liście mówi Na 
poleon, ze właśnie polityczne względi 
zmusiły go do owego kroku tak nieroz­
ważnego i niestrategicznego, który się za­
kończył klęskąsedańską. Wreszcie opraw  
dzie rzeczy najlepićj fakta mogą przeko 
nać. Ponieważ armja marszałka Bazaine’a 
była w M ecu, a Mac Mahoń stał w Sza 
łonie nad Marną, więc nasuwały się 3 koro 
binacje strategiczne. Gdyby a-mja reńska

w alczyć za utrzymanie 
szkół konfesyjnych kosztem państwa lub  ̂ . . .
gminy. Russel żąda przypuszczenia do potrafiła wydobyć się z M ctzu, byłaby
szkoły tylko biblji bez dogmatycznego 
wykładu.

„Mojem życzeniem jest, aby młodzież 
kształcono nie dla tego lub owego wy- z pom ocą, albo znowu zostawiwszy Ba 
znania, ale w duchu praw dziwie chrze- zaiue’a własnym siłom , cofnąłby się ku

się połączyła z wojskiem rezerwowetn n« 
równinach Szampanji, jeźli zaś n ie, w>te- 
dy marszałek Mac-Mahon miał iść ku niej

nych , wkrótce ten plan zmodyfikowały; 
aby niepokojom paryzkićj ludności inny 
nadać kierunek, postanowiono znowu za­
czepnie działać. Opinja bowiem była bar­
dzo wzburzona i rejencja lękała się, aby 
powrót cesarza do stolicy, będący skut­
kiem odwrotu wojska, nie wywołał w P a­
ryżu rozruchów. Telegramem z dnia 17 
sierpnia minister wojny stanowczo ostrzegł 
Napoleona, aby do stolicy nie wracał. 
Oto jest prawdziwy powód planu Mac- 
Mahonowi naznaczonego. Z bojaźni o u- 
tratę korony zaleciła rejencja cesarzowi, 
aby do Paryża nie przyjeżdżał; papiery, 
znalezione w Tuilerjach, usuwają wszelką 
w tym względzie wątpliwość i zaprzecze­
nia Palikao na nic się nie zdadzą wobec 
oczywistości faktu.

Również bezzasadne i na przekręcaniu 
faktów oparte są twierdzenia dzienników  
bonapartystowskich, jakoby po bitwie se- 
dańskićj można było od Prusaków łago­
dniejsze wytargować warunki pokoju, niż 
na jakie późniĆj przystała rzeczpospolita. 
Ma się rozumieć, że sami bonapartyści 
w to nie wierzą i nie o prawdę im chodzi, 
tylko o zachwianie powagi rzeczypospo- 
litćj. W tym celu Ordre załącza list p. 
Mathieu, byłego deputowanego, który u- 
trzymuje, iż na konferencji w Billancourt 
między Bismarkiem, Juljuszem Favrem, 
Thiersem i jenerałem Ducrot, pruski mąż 
stanu miał dać do zrozumienia, że w cze­
śniejsze zawarcie pokoju, t. j. zaraz po 
ogłoszeniu rzeczypospolitćj, byłoby oszczę­
dziło Francji kilka miljardów i nie na­
raziło jćj na utratę części oderwanego 
kraju. Szkoda, że p. Mathieu niczćm swych 
słów nie popiera, gdyż za cały dowód 
wystarcza mu ustęp z mowy Thiersa, mia- 
nćj 20 czerwca. Oto ten ustęp: „Mam 
przekonanie, —  wyrzekł Thiers, — źe gdy­
by pokój został zawarty w końcu paź­
dziernika, mnićj kraju bylibyśm y stracili 
i mniejsze zapłacili koszta wojny.44 Dalćj 
znowu dodał mówca: „Tak, panowie,
jest to moje przekonanie; tak, moglibyś­
my otrzymać lżejsze warunki, nasza klę­
ska mogłaby być mniejszą.44 Czyliż te 
słowa zawierają coś więcćj nad przeko 
nanie wewnętrzne, nad wyraz nadziei ? 
czy to jest dowód ? czy to dokument hi­
storyczny ?

Rehabilitacja przeszłości, w tak niego 
dny sposób dokonywana przez bonapar- 
tystów, nie wyczerpuje jeszcze ich zabie­
gów, które nie gardząc wypaczaniem fak­
tów, całemu światu znanych, nie gardzą 
nadto rozpuszczaniem fałszywych wieści. 
Constitutionneł zw iastuje, że większość 
zgromadzenia narodowego, za powtórnćm  
otworzeniem sesji, ma zamiar ułożyć kon­
stytucję monarchiczną, która będzie po­
dana narodowi do zatwierdzenia. Gdyby 
ją naród odrzucił, wtedy zgromadzenie 
ma bvć rozwiązane, a jego miejsce za­
stąpi konstytuanta; w przeciwnym razie 
pomyśli się o królu. Const itutionneł dodaje, 
że ma tę wiadomość od swego korespon­
denta, wysokie zajmującego stanowisko 
i bardzo dobrze poinformowanego; nie 
dodaje to jednak rzeczy wartości, bo 
chcieć, aby cały naród rozstrzygnął kwe- 
stję : co jest lepsze? rzeczpospolita, czy 
raonarchja? to znaczy kpić złudzi. Bo- 
napartystom chodzi tu o ich ulubiony 
plebiscyt. Niema wątpliwości, że w dzi­
siejszych okolicznościach byłby on na 
ich szkodę w yszedł; ale oni wiedzą, że 
do plebiscytu nie przyjdzie, dlatego żą­
dają go. Od kilku dni utrzymują, że bar­
dzo wielu handlarzy w Paryżu, zniecier­
pliwionych złym stanem interesów han­
dlowych i tęskniących za błogosławio- 
nćm cesarstwem, podpisuje petycję do 
zgromadzenia narodowego, żądającą sła­
wnego plebiscytu. Jeźli petycja owa nie 
jest kaczką, nie ulega za to wątpliwości, 
że zgromadzenie jćj nie uwzględni. Zre­
sztą zgromadzenie narodowe dałoby do­
wód rozumu politycznego, gdyby zape­
wniło Francji dobrodziejstwa, które Ordre 
przyrzeka w imieniu cesarza. Cesarz —  
twierdzi ten dziennik —  byłby ogłosił 
amnestję, sprowadziłby rząd do Paryża, 
zaradziłby nędzy. Otóż niechby izba o 
głosiła amnestję, sprowadziła rząd do Pa­
ryża i zaradziła n ęd zy ! Byłaby to poli­
tyka dobi a i wspaniałomyślna, która nadto 
uwolniłaby Francję od stronnictwa hipo­
krytów, co jak niewinne jagnięta beczą, 
wpraszając się do owczarni, a skoro tam 
wejdą, wilcze zęby pokażą.

ściańskira. Nauka Chrystusa dogmatyczna Paryżowi, prowadząc za sobą wojsko po­
lub nie, zawiera się w piśmie świętćm ; siłkowe, które mogłoby stawić czoło nie-
kto jako dziecko będzie czytał biblję ~  przyjacielowi i oraz zasłaniać stolicę. Pro- 
potrafi w 15 lub 16 roku życia pójść za jektowano posunąć armję ku Ch&teau 
nauką tego lub owego kościoła. j Thierry i La Fertć-sour-Jouarre, aby za-

„Tym tylko sposobem chrześeianiŁm u - ; atakować księcia następcę pruskiego w

s ie rp n ia .nie zostawi nam zaprawdę ( . .
jasnego lecz zasępionego chmurą zawie-j Od lat kilku zamieszkały w L ondynie:w zięły rzeczy w Paryżu i pierwsze wia- 

’■ - - I Antonio Garcia, znany z wielu dzieł w idom ości o bitwach pod Metzem stoczo-dzionych nadzieji-

— [ M o w a  G a m m b e t t y  n a  b a n ­
k i e c i e  w S ai  n t - Q  u e n t i n j .—  (D ok) 

Co można zarzucić temu postępowa iu J 
Że lud już orzekł ? N ie ! n ie ! bo na|Jżej- 
sze rozpatrzenie jego g ło s ó w  i w o tó w  o- 
czyw ście dowodzi, 2 e w o lą  kraju, jest 
u g r u n to w a ć  r z e c z p o s p o l i tą  (oklaski i okrzy­
ki). A le  po z a  uroczystem głosowaniem , 
jest fakt donośny i jeszcze bardzićj jeżeli 
można znaczący: to niemoc samego zgro­
madzenia nic nie śmieć, niczego nie pró 
bow ać, coby było sprzecznem z nieda­
wnymi wyrokami woli ludu. (Wrażenie). 
Jak o ! więc gdy z jednćj strony naród 
rozkazał, a z drugićj zgromadzenie uzna­

ło  , że nie m oże zaprzeć tćj w o li , czyż  
można tak dłużój p ozostać, bez p opeł­
nienia prawdziwćj odm owy sprawiedliwo­
ści k rajow i, bez skrzywienia jego  intere­
sów m aterjalDyeh i m oralnych, czyz m o­
żna odraczać je sz c z e , dalej pozostawać 
w tym czasow ości, odm awiać rozstrzygnie- 
nia w szelkićj kwestji i uparcie m ów ić: 
D ostaliśm y mandat i w ładzę nieograni­
czoną , w szystkie późniejsze objaWy nic 
nie m ogą w obec tćj pierwotnćj godności, 
którą jesteśm y ob leczen i; Francja nie ma 
prawa przem aw iać, weźm iem y się do po­
stanowienia o jćj losie ? (G łęb ok ie  wraże­
nie).

Na szczęście m ow a ta nie jest urzędo­
wą i nic się z tego nie stanie, nawet zc  
strony najgorętszych , coby m ogło urze­
czyw istnić podobne w yzyw ania ludow ego  
w szechw ładztw a. Skazani na n iem oc, od ­
dani samym składem  zgrom adzenia, na 
ja łow e stronnicze w a lk i, deputowani sa­
mi zrozum ieją, ze już czas wyjść z tego  
chaosu i powierzyć głosow aniu  pow sze­
chnem u sw obodne Bainym sobą rozrzą­
dzenie. (O klaski). Zresztą panowie ta ofia­
ra, czyż jest tak bolesną i czy  na praw­
dę jest to za w ielkie dom aganie się od  
natury ludzkićj, żądać czynu rozsądnego  
i prawdziwie p o lityczn ego?  Rozpatrzm y  
tę  kwestję.

W miesiącu maju r. 1870 w chw ili, 
gdy pod naciskiem różnego rodzaju czyn­
ników i za pomocą różnych kruczków, 
cesarstwo podchwyciło ufność Francji, 
oszukując ją mamiącą kwestją, otrzymało 
sześć miljonów głosów, chcących pokoju, 
a którym dano wojnę, sześć miljonów 
wołających o trw ałość, a których odda­
no na zniszczenie, sześć miljonów rnó- 
wuących o porządku, a na których spro­
wadzono straszną burzę, sześć miljonów 
chcących troskliwości o interes narodowy, 
a którym odpowiedziano l.czrozumnym  
i zbrodniczym wyzwaniem, bo samowładz- 
ca miał występną nadzieję znalezienia w 
losowem szczęściu wojny odmłodnienia 
s i ł , któreby mu pozwoliły jeszcze raz zdu­
sić kraj. To była także tradycja Bonapar- 
tego podpisującego akt dodatkowy i mó­
wiącego : ^Zobaczymy po zwycięztwie44.

W iecie , co nas to kosztowało, tylko 
możeby było pożytecznem wyciągnąć z sa­
mego plebiscytu i z wynikłych po nim 
wypadków nową naukę.

Nazajutrz po katastrofie sedańskićj, jak  
zwykle od blizko stu lat w tym kraju, 
Francja, stojąc na dwa palce od swój zgu­
by, rzeczpospolitą powstała; w yszła ona 
z ludowego przekonania i konieczności 
zbawienia narodowego, odziedzicza ona 
przeszłość i dziedzictwo, z którego nic ją 
wyzuć nie może, a jćj przeciwnicy chcie­
liby ją uczynić odpowiedzialną za klęski 
sprowadzone przez monarchję.

Ta przewrotność nie oszuka n ikogo .
Po raz trzeci i temi samemi rękam i, 

byt narodowy został zagrożony, a dziś 
śmiem powiedzieć, że w chwili gdy rzecz­
pospolita podejmowała władzę w pośród 
wyczerpania wszystkich naszych zasobów, 
ona jedna mogła zwyciężyć, ale zdradzo­
na od losu i ludzi, ocaliła najdroższe do­
bro narodów: honor! (oklaski).

Ta'- w ięc, ta rzeczpospolita, którą gło­
sowanie powszechne zdaje się zamyśla u- 
trwalić, jest po nad wszelkie rozprawy i 
napaści i pytam się sam sieb ie , zkąd w 
końcu pochodzi tak wielki rezultat. Po­
chodzi on nietylko z czynności i rozsąd­
ku partji republikańskiej, on przychodzi 
z bardzićj daleka i jeżeli pozwolicie, roz­
łożymy te sześć miljonów głosów, które 
się spotkały w plebiscytowćj urnie.

Przypuszczam , że po za podżeganiami, 
tntryg-imi, praktykami różnego rodzaju, 
którym się oddawali cesarscy ajenci, hy- 
ła  cząstka głosów, oddanych bądź co bądź, 
rządowi cesarskiemu, ale resztę można 
podzielić na dwie części, z których jedna 
największa, najranićj 4 miljony, przedsta­
wiała, nawet za cesarstwa, to co nazy­
wano cesarską demokracją, która ją chcia­
ła  ugiuntować w kraju i która wierzyła 
w jćj postęp, w jćj zorganizowanie ręką 
pana, tak w wewnątrz jak i n# zewnątrz.

Był to błąd fundamentalny, wprowa­
dzający do Francji znikczemnienie oby­
czajów i który ją kosztował dwie pięki e 
i zaszczytne prowincje. Tak, ci ufni i o- 
szukani wyborcy żądali rozwoju zasad r. 
89, wypisanych na czele konstytucji. Ce­
sarstwo, domagało się ich również, aby 
je  w yzyskać, aby uwieść lud,  pozyskać 
robotników i zatrzymać chłopów! Ale po­
mimo tego cesarstwo domagało się ich.

Mówię i powtarzam, że pomiędzy tymi 
pLbii cytowymi głosam i, liczne były u- 
mysły uczciwe, lojalne, których nadużyto 
bo chciały panowania zasad r. 89 w de- 
mokratycznem społeczeństwie, chciały ró­
wności wobec prawa, chciały zapewnio­
nego w ykształcenia, obowiązkowego po­
datku krwi, zmni-jszenia przywilejów księ­
ży i sprawiedliwego rozkładu ciężarów pu­
blicznych; byli to ludzie oszukani, wie­
rzący w nieprzerwalność rewolucji i wie­
rzący w możliwość cudzołożnego związku 
cesarstwa z demokracją. D la  tego też ma-



2 KRA J z niedzieli 26 listopada.

m y prawo ich się dopominać. Nauczeni 
nieszczęściem, uwolnieni od podszept Na 
poleońskich oni są z prawa, z uczt?('  P ° ‘ 
Zyskani dla sprawy rzeczy pospolitej i de­
mokracji. T a k ,  matn to przekonanie, źe 
z wyjątkiem złotćj szajki pasożytów, k tó ­
rzy  od 20 lat urządzili Francję na kolej­
ne poręby, z wyjątkiem tych przewodni­
ków cesarskich maskarad (śmiech), gło 
sowanie powszechue w masach dało się
oszu k ać .

T a k  więc bądźmy wraz z nimi pełn i 
tolerancji dla przeszłości, nie oskarżajmy; 
niechaj wejdą w nasze szeregi i gońmy 
razem za urzeczywistnieniem pojęć, k tó ­
re znalazły się w niebezpieczeństwie tyl 
ko przez ich obłąkanie, dziś rozwiano.

A obok tćj olbrzymićj siły, którą  s tron­
nictwo republikańskie ma prawo rewin­
dykować i zasadzić do dzieła, nie pozo­
staje jak jed n a  partia ze znanemi ro ­
szczeniami, są to ludzie przeszłości. Ich 
rolą jes t :  przedstawiać dawny t ry b ;  ale 
rozczłonkowanie tćj partji jest faktem 
dokonanym. Nie pozostaje ich przedsta­
wicie lom , j a k  przejąć się spółczesnemi 
dążnościami i porzucić ideał zużyty i zgu­
biony na zawsze.

Nie zapomnijmy, z naszćj strony, pe ł­
nych sławy k a r t , które ich przodkowie 
zapisali w historji F ran c j i ,  i to nawet 
skłania ich obecnie do zastosowania się 
do interesów nowoczesnćj Francji. Dalćj 
Ścigać w ośmdziesiąt lat po r. 8 9 ,  po­
w rót do porządku rzeczy , który zniknął 
przy zjednoczonych siłach łraucuzkiego 
społeczeństwa, jes t  to oddać się niemocy 
i odosobnieniu bez nadziei.

Pozostaje im jeden tylko środek, — 
uważać władzę republikańską jako  naj­
wolniejszą ze wszystkich w ła d z , że ich 
uzdolnienia, talenta wykształcenie, powin 
ny w nićj grać ważną rolę i że w tćj 
władzy byliby ja k b y  ozdobą państwa.

Co zaś do tych, k*tórzy się zowią kon- 
serwatywno liberalnymi, ci nie mają ide­
a łu ,  ani na przodzie, aui w przeszłości. 
Ich  zasady są czysto zdaniam i; nie wy­
konują ich, nie mają, prawdę powiedzia­
wszy, żadnego sercowego wyboru: w ich 
polityce serce nie zajmuje wielkiego miej­
sca (oklaski). Mają w tćm interes, bronią 
g o ; nie uważam tego za złe, gdy iutere- 
sa są prawe i godne poszanowania.

Mam ochotę rozdzielić na dwie poło­
wy ludzi z tego s tronn ic tw a , na tych, 
k tórzy są najzupełnićj obojętni na wszy­
stko, co nie wchodzi do ich bilansu i na 
t y c h , którzy przez 20 lat dawali b lan­
kiety temu sławnemu zbawcy odpowia­
dającemu za p o rz ą d e k ; wszyscy naiwni 
i sceptyczni, zdziwieni są niezmiernie, że 
po wyjściu dzierżawy, widzą się mocnićj | 
zagrożeni, nieco mnićj bogaci i bardzićj: 
niespokojni, j a k  dawniej. (W eso łośc i  po­
twierdzenie).

Wszystko to dlatego, źe sami uie wzięli 
pod opiekę swych interesów i źe się u 
pieroli w pojmowaniu społeczeństwa, jak 
j a k ą  spółkę komandytową, gdzie główno 
zarządzający obowiązuje się dostarczyć 
żo łn ie rzy , księży i żandarmów (śmiech).

Wszystko to są instytucje pożyteczne, 
panowie, kon ieczne , ale które nie potra­
fią zastąpić siły m ora lnć j , jedynego  fun­
damentu w ładzy ; macie tego sm u tn y , a 
niedawny przykład.

Są pomiędzy niemi także prawdziwi 
i roztropni konserwatyści; potrzebni to 
oponenci. W systemie dem okratycznym  
potrzeba dwóch partji, walczących w j a ­
sny dzień i bijących się o władzę bez 
gwałtu, bronią rozumu i nauki. Potrzeba 
partji reformatorskićj, partji now atorsk ić j; 
stronnictwa głównie zajętego postępem i 
ulepszeniam i, stojącego na czele społe­
czeństwa niecierpliwego o sprawiedliwość, 
ale które m ogłoby wyskoczyć z osi, gdy­
by nie było p ow strzym yw ane , a nawet 
W biegu opóźniane przez drugie stron­
nictwo niemnićj potrzebne, a służące mu 
Za hamulec. Po trzeba  zatćm drugićj pa r­
tji spokojniejszćj, lękliwszćj, zawsze się 
opierającćj, ale któraby um iała  ustąpić 
głosowi opinji i dokonać reform już  doj­
rzałych. W równowadze tych to dwóch 
politycznych odłamów, pod  opieką praw

i gwarancją ustaw, umieszczam prawdzi­
we działanie republikańskiego rządu i 
warunek porządku.

Ale od chwili, gdy jeden  chce drugie­
go uciskać siłą, to zorganizowana wojna 
socjalna, a  wy nie jesteście już konser­
watystami.

T a k  więc możemy się rozejść u trzy­
mując, że F rancja  stanowczo przyłączyła 
się do rzeczpospolitćj i że niezadługo po­
trzeba będzie , aby się wszystkie partje 
odnowiły; plebiscyci wywiedzeni z b łę­
d u ,  konserwatyści nauczeni doświadczę 
tnetn, zrozumieją z każdym dniem lepićj 
rękojmie porządku i w olności, jakie  je­
dynie przedstawia rząd republikański. 
Być może iż nam jest dano, a śmiem ob­
jawić tę nadzieję nawet w żałobie, która 
nas tu zebrała, być obecnymi, ze współ­
udziałem wszystkich obywateli, ugrunto­
waniu wielkiego republikańskiego, naro­
dowego s tronnictw a, niemającego innćj 
ambicji, j a k  przywrócenie pomyślności 
kraju i żaciśnieuie jedności wszystkich 
Francuzów  przez uznanie i zgodność 
wszystkich praw. W tedy  naród , zebra­
wszy wszystkie s i ł y , zjednoczony i wol­
ny, będzie się mógł obrócić ku Europie 
i kazać sobie zwrócić co jego jest wła 
snością wraz z m iejscem, które  mu się 
należy. ____________

Czyż nowy jaki zamach na polskość
się gotu je?  Być może, ale prawdopndo 
bnie chodzi tylko o to, żeby w Poznań 
skiem pomiędzy niemieckiemi katolikami 
wywołać kouiecznie także ruch staroka­
tolicki, jak  w innych prowincjach nie­
mieckich.

Reszta znalazłaby się ła tw o, rząd nie 
oszczędzałby katolików Polaków tak  jak  
dotąd oszczędza Niemców.

Musiałem koniecznie napisać coś o tćj 
kwestji, k tóra  obecnie przeważnie zajmu­
je  tutejszą publicystykę, a k tóra  ja k  za­
pewniają więcćj dziś zatrudnia rząd niż 
wszystkie inne sprawy niewyłączając ze­
wnętrznych.

Rząd postępuje n a p r z ó d  podług dawno 
obmyślonego planu, a wszelki spór na 
tćj drodze będzie usiłował przełamać z 
tą samą bezwzględnością, ja k a  go charak­
teryzowała w wojnie francuzkićj.

UNTieznoy.
Berlin 23 listopada. 

Podjazdowa wojna, k tó ra  się od pewne­
go czasu toczy między duchowieństwem 
katolickićm a rz ą d e m , przybiera coraz 
szersze rozmiary, a w najnowszych cza­
sach o tyle nas także obchodzić może, 
że rządowe dzienniki posądzają Polaków 
poznańskich o knowania z ultramontana- 
mi niemieckimi. Być m oże, że rzeczywi­
ście partja  ks. arcybiskupa Ledóchow 
skiego, k tó ra  swego czasu gardłowała za 
rząd em , dziś, gdy rząd zaczyna j ą  od 
p ychać , szuka  sobie sprzymierzeńców w 
Niemczech pomiędzy opozycją ka to l ick ą ; 
ale rządowe dzienniki berlińskie wiedzą 
bardzo dobrze, że ta partja nie jest zbyt 
liczną i źe mianowicie na dziennikarstwo 
polskie, prócz Tygodnika katolickiego, nie 
ma najmniejsz go wpływu. —  Mimo to 
N ardd. allg. Ztg przedrukowuje brednie o 
jak ichś  konferencjach dziennikarskich z re 
daktorem  Germanii znanym tutaj Majun- 
ke i o knowaniach w Poznańsk ićm , wy­
mierzonych na zdyskredytow anie  rządu. 
Jeżeli gdzie , to u Polaków w Poznań- 
skićm rządu p rusko- t i  mieckiego dyskre­
dytować nie po trzeba , jest  on tam aż 
nadto dobrze znany i uznawany, aby miał 
jakikolwiek kiedyt. W ierzą poczęści 
w jego siłę i zręczność, ale na tćm ko­
niec; gdyby istuiała jakaśkolwiek partja  
rządowa w Poznańskićm , zaiste wybory 
tamtejsze wypadałyby zupełnie inaczćj. 
Dzienniki rządowe pokazują więc niepo­
ślednią złą w ia rę , pisząc o knowaniach 
przeciw rządowi, chyba że sam rząd, jak  
za czasów osławionego B a e r e n s p r u n g a ,  
stara się znów o wywołanie takich kno­
wań. Że w ogóle te inwektywy dzienni­
karstw a niemieckiego przeciw Polakom 
w Poznańskićm  mają jakieś ukryte  dotąd 
znaczenie, dowodzi systematyczność, z ja k ą  
je  z różnych stron podnoszą.  ̂ '

Tu  Rheinischer Kurier p isze,o  prześla­
dowaniu Niemców katolików w Poznan- 
skim i wylicza ich bajeczne zastępy, a 
podając granice W . księstwa Poznańskie­
go dowodzi prawdziwie francuzką znajo­
mość geografji mówiąc, źe W . księstwo 
grauiezy z Prusami wschodniemi (sic).— 
Tu Puzenerka mówi o „Internalionalu“ w 
Polsce, owdzie znów hąkną słowo o po­
lonizowaniu szkół (sic!) słowem jest w 
tern jak iś  system, tym bardzićj, że każdy 
odzew i hasło rzucone w tych straconych 
pikietach publicystyki niemieckićj podej­
mują poważniejsze dzienniki i p rzedru­
kowują ad majorem gloriam G erm am ae! 
Nie dziwmy się kłamstwu, Niemcy przy­
zwyczaili nas do nich, chociaż tak spo­
rą dozę nadto kiedy nam podawano — 
ale pytam y, po co tyle hałasu.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Wybory uzupełn iające odbędą się: jedne  

go członka do rady powiatowej w Staremmieście  
z grupy gmin m iejskich, dnia 4 grudnia b. r.; 
dwóch członków  do rady pow. w Nadwornie 
z grupy większych posiad łoś, i, 19 grudnia r. b.; 
dwóch członków  do rady pow. w Drohobyczu  
z grupy w iększych posiad łości, 19 grudnia r. b.; 
jednego  członka do rady pow. w Cieszanowie  
z grupy gmin w iejskich, dnia 19 grudnia r. b.; 
jednego członka do rady pow. w Brzeżanach 
z grupy w iększych posiad łości, 19  grudnia r. b.; 
jednego członka do rady pow. K ossow skiśj 
z g .u p y  w iększych posiad łości, 19 grudnia r. b.

W ybory te odbędą s ę w m iastach pow iato­
w ych, o godzinie i m iejscu wyborów zawiado­
mieni zostaną wyborcy kartami legitym acyjnem u

Wiadomości z literatury i sztuki.
P ra w n ik ,  nr. 47  zawiera: K to ma być po 

czytany za kupca w edług pow szechnego nie 
m ieckiego kodeksu handlow ego, z uwzględnię  
uieui kodeksu handlow ego fiancuzkiego. Na- 
pisat prof. dr. Leonard P iętak . Praktyka 
sa  lowa i adm inistracyjna. —  Kasy sierocinakie 
wspólne.

tek posiedzenie sw oje, na którćm  przew odni 
czący dr. M ałecki odczytał d łu ższą  rozprawą 
„O tworzeniu się  g łosu  i m ow y.“ Następnie  
obiadowano nad wnioskiem  prof. D ębego: „Na 
akiśj drodze jjrzeprow adzićby m ożna ujedno 

stajnienie polskiego słow nictw a chem icznego.“ 
W Salach austrjackiego tow. sztuk pięknych  

w W iedniu , wystaw iono m edaljon portretowy  
hr. Beusta, wykonany przez O s t r o w s k ie g o .  
D zienniki w iedeńskie chwalą tę pracę.

P rask i dziennik P o iitik  z dnia 2 3  b. m.
znowu u leg ł konfiskacie, z pow odu artykułu  
m ieszczącego w sob ie obrazę majestatu.

T ea tr .  —  w  niedziele dnia 26  listopada  
danćm będzie: „Zajmbon czyli K rakowiacy i
góra le ,“ operetka dram atyczna ze śpiewam i 
w 3 aktach, przez J. N. Kam ińskiego. Chóry 
wzm ocnione w spółudziałem  amatorow, pauna 
Ćwiklińska odśpiew a pieśń M oniuszki „D ary .“

H O T E L  SA SK I. P rzyjechali: E ug. Żurowski 
z familja ob. z P odola  ros.; Zygm. Dem bow ski 
w ł. d. z R okitnicy; F eliks G niew osz w ł. dóbr, 
Edw. D zw onkow ski wł. d., z G alicji.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. P rzyjechali: A. B o­
gdanow icz w ł. d. z P odola; M ichał K rysiński 
obyw. z Radom ia; Ferd. Otto kup. z  Lipska; 
Piotr Szujski wł. d. z G alicji; P rzecław  Sła  
wiński w ł. d. z K leczy; B altarzyński ob. z T ar­
nowa; Ludw ik Zakrzewski obyw. z Poznania; 
Djonizy H anicki jb. z Rossji.

H O T E L  PO L L E R A . P rzyjechali: M. Fried- 
ler student, A d olf W endorf z W arszaw y; By 
szew ski w ł. d ., Seweryn N ow osielski w ł. d. 
K onstanty P opiel wł. d. z K ongresów ki; Ignacy  
Skrzyński w ł. d ., W ikł or Brzeski ob ., Marja 
Rom erowa ob., F. T orosiew icz w ł. d., W ejdą  
wł. d., bar. K onopka w ł. d. z  G alicji; H . Giml 
dyr. kol., A . W agner dr med. zeL w oik a; L eon  
Trzetrzew iński ob. z T enczynka, M ilchen ze  
Sierszy, J . Susalka z B iałćj, E . H om olacs w ł. d. 
z Gnojnika, A lojzy  Sm olarski urz. z K ęt, ks. 
P leszow ski z B ielan, G. Nowak z Budzanowa, 
Jan Lgocki w ł. d. z K oczouow a, A l. Skrzyński 
wł. d. z K obylanki, dr O szacki z K rzeszow ic, 
E. Grossm an kup. ze  W schow y, F . Gurecki 
kup. z G liw ic, E. Laudau kup. z  Prus, A . Bok  
kup. z Hamburga.

Krnnika potoczna i rozm aitości.
I W sali w yk ładow ej muzeum techniczno

przem ysłow ego  następujące w ykłady będą 
m iały m iejsce: w niedzielę  dnia 26  listopada 
od godz. 4 — 5 prof. R a d z i s z e w s k i :  „O pa­
leniu się c i a ł /  wykład pierw szy objaśniony 
dośw iadczeniam i; —  od godz. 5 6 prof. J a
n i k o w s k i :  „O pokarmach pod względem  hy
gienicznym , o poznaw aniu ich dobroci, tudzież 
zanieczyszczeń  przypadkow ych lub um yślnych,"  
w ykład czwarty.

W stęp bezpłatny d la  słuchaczów obojga p łc i.  
P. Jerzy Odrobina z Przem yśla, w dniu 

dzisiejszym  otrzym ał stop ień doktora m edycyny 
na uniw ersytecie jagiellońsk im .

Rzadkość bibljograficzna. -  Nadzwyczaj
pięknie zachow any egzem plarz „Now ego T e­
stamentu" Jana Sekluejana, zobaczyc mozua 
w dotnu przy u licy  Grodzkićj nr. 111 na dole.

KonCOrt. —  Program jutrzejszego koncertu  
orkiestry wojskowćj w sali hotelu saskiego, 
obejm uje kilka ładnych utworów, jako to: 
uwertura z opery „Zampa" H erolda, pieśń  
z „Fausta" G ounoda, cavatina z opery „Na- 
buchodonozor i w ielk ie „Potpourri14 Kowacza.

Urząd pocz tow y .— D otychczas cztery razy 
w tygodniu z Zakopanego do N ow egotargu kur­
sująca posełka  pocztow a piesza , z dniem 1 gru­
dnia b. r. na codzienna zam ienioną zostanie.

K rad zież .  —  R u dolf Żabieński, rodem z Kra­
kowa, wachm istrz 10  pułku huzarów, zb ieg ł 
z P esztu , okradłszy torbę pocztow ą pułku z 
bardzo znaczna kw otą rządowych pieniędzy. 
Ma dopiero 21 lat.

Czyn o b y w a te ls k i.— Jan J e ż e w s k i ,  d z ie­
dzic wsi G łębokiego i M aszewie w pow. in o ­
wrocławskim , zm arły przed trzem a tygodniam i, 
testam entem  zapisał dochody z pow yższych  
w łości na za łożen ie  s z k o ł y  a g r o n o m ic z n ć j .  
E gzekutoram i testam entu są: pp. B ron isław
Potworow ski z K osaowa, L eon hr Skórzow s i 
z Lubostronia i Antoni KaUrstein z P luskow ęs.

W yd zia ł nauk p rzyrod zo nych  poznań­
sk iego tow. przyjaciół nauk, odb ył we czwar

W iadomości urzędowe.
  M inister spraw wewnętrznych ud zielił

w por .zumieniu z  dotyezęcem i m inisterstwami: 
pp. Józefow i E ng low i, H ugonow i F iriehow i, 
Zygm untowi i A ugustow i baro iom Romaszka- 
nom , Bonifacem u Stillerow i, K ajetanowi T etz  
loffowi i Daw idow i Tennenbaum ow i, pozw ole­
nie do zawiązania tow arzystw a akcyjnego pod 
firmą: „Lw ow skie akcyjne tow arzystw o wyrobu 
ceg ieł m aszynow ych i cem entu."

S p r a w y  s ą d o w e .

S p ra w a  Tobolskiego.
(Ciąg dalszy.)

W  piątek zrana posiedzenie rozpoczęło 
się powtórnćm odczytaniem zeznania Mi 
chała Zatorskiego, dla stwierdzenia tćj 
okoliczności, że Konstanty Sznaga po­
kazując mu dwa pakiety znacznćj obję­
tości, jeden  z biletami bankoweroi, drugi 
z listami zastawnemi, rozwinął jeden list 
zastawny, który by ł na 5000 złpol.

Dalćj czytano resztę dowodów, a m ia­
nowicie :

1) Opinję biegłych przekonywającą, źe 
złożone do ak t  sądowych przez Ignacego 
Głowackiego listy róznćj daty, jakotćź 
znalezione między papierami Konstantego 
Sznagi specyfikacje listów zastawnych, 
pisane były ręką  tćj samćj osoby.

2) Sprawozdanie sędziego śledczego o 
sprawdzeniu w kantorze bankiera  Helcia 
zmiany przez Tobolskiego jednego z li 
stów zastawnych.

3) Oszacowanie skóry i dywanika w de­
pozycie sądowym będących.

4) Odezwę dyrekcji funduszów indem- 
nizacyjnycb, co do kuponów od obligacji 
przez Tobolskiego wymienionych.

5) Odezwę urzędu powiatowego lwow­
skiego co do kuponów przez małżonków 
Tobolskich i Autoninę Merkwiczkową 
zmienianych.

6) Odezwę wzmiankowanćj dyrekcji, 
względem nadesłania sądowi kuponów od 
obi gacji z konsygnacją tych pięciu kupo 
nów, opatrzoną podpisem Tobolskiego. .

Tobolski przyznał swój podpis, a p ro­
kurator wniósł o porównanie konsygnacji 
z protokółem rewizji u Tobolskiego od- 
bytćj; sąd więc dopełnił porównania, z 
którego okazało się, iż obligacje zuale- 
'zionę u  Tobolskiego miały numera odpo­
wiednie numerom kuponów w konsygnacji 
będącym.

7) Konsygnację bankiera Helcia z kupo 
nami opatrzonemi podpisem Tobolskiego.

Tobolski zaprzeczył swego podpisu na 
jednym  z tych kuponów, nie mogąc wy­
jaśnić, jak im  sposobem ten kupon dostał 
się do bankiera Helcia.

8) Tłómaczenie w duiu 25 maja 1870 r. 
p r z e z  Tobolskiego w sądzie złożone, w 
którćm utrzymywał, źe miał tylko jednę 
obligację na 500 złr., a trzy po 100 złr.

9) Odezwę dyrekcji funduszów iudem- 
nizacyjnych co do przesłania kuponów 
listopadowych od obligacji.

10) Odezwę dyrekcji głównćj warszaw­
skiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego co do zrealizowanych przez ban­
kiera P ortnera  w Warszawie kuponów od 
dwóch listów zastawnych po 750 rubli, 
posiadanych przez ks. Brzeehfę.

11) Odezwę kasy indemnizacyjnćj co 
do kuponu od obligacji nr. 12,106, zrea­
lizowanego w maju 1870 r. przez Nor 
berta  Hammer.

12) Odezwę tćjźe kasy przekonywającą, 
że dalsze kupony od tćjże obligacji zmie­
niane nie były.

13) Odezwę dyrekcji funduszów indem 
nizacyjnych, z przesłaniem kuponów li­
stopadowych 1868 r. od obligacji z k o n ­
sygnacją z kantoru  bankiera  Epsteiua co 
do obligacji w lipcu t. r. przez ks. Brzeehfę 
otrzymanych.

Ks. Brzechfa wymówił się niewiadomo 
ścią, jak im  sposobem cztery kupony od 
tych obligacji znalazły się u^ bankiera 
Epsteina, a na zapytanie sądu ośw-iadczył, 
że nie może powiedzieć, czy obligacje te 
oddał osobom restytuowanym.

14) W ykaz  hypoteczny hotelu war­
szawskiego, kupionego przez Tobolskich 
od Baumgardtena, przedstawiający w ar­
tość jego i ciążące długi, z których 2000 
złr. G robnera  i 612 złr. skarbu spłacili 
Tobolscy w roku 1868.

15) Inwentarz spadku ś. p. Konstan te­
go Sznagi, przez not. Muczkowskiego 
spisany, wykazujący stan czynny pewny 
po potrąceniu długów na 14,154 złr. o- 
rrócz znacznych wierzytelności niepe­
wnych, oraz stan bierny, w którym m ie­
szczą się znaczne koszta pogrzebu ś. p. 
Sznagi.

16) D odatkowy inwentarz tegoż spad­
ku, w któlestwie polskiótn przez właści­
wego rejenta sporządzouy, co do przed­
miotów w mieszkaniu ś. p. Sznagi znale­
zionych, a mianowicie sreber, garderoby

pościeli. . . . .
Do żadnego z tych dwóch inwentarzy

niezamieszczoną została suma 100,000
złp. w listach zast., którćj zaginienia sąd
dochodzi.

17) Świadectwo registratury sądu k r a ­
jowego, że Tobolski był dwa razy w dro­
dze karnćj pociągany, że Breitlowa była 
raz o kradzież posądzaną, lecz w tych 
trzech sprawach śledztwa zaniechano bez 
wymierzenia kary  na nich, a ks. Brzechia 
nie był nigdy pociąganym.

18) Poświadczenie urzędów paratjal- 
nych, stwierdzone przez magistrat miasta 
Krakowa, co do ■ nieuaganućj konduity 
Tobolskiego i Breitlowćj.

19) Odezwę dyrekcji policji krakow - 
skićj, poświadczającą niezuajdowanie się 
akt, mogących niekorzystnie przemawiać 
przeciwko wszystkim trzem obwinionym.

Obwinieni nie czynili zarzutów prze­
ciwko odczytanym dowodom; następnie 
adwokat Jakubow ski wniósł o wyjaśnie­
nie: czyli kupony od obligacji zabranych 
Tobolskiemu przy rewizji, są przez urząd 
depozytowy wymieniane. P rokura tor  uwa­
żał to za niepotrzebne, sąd jednak  u- 
chwalił ściągnąć z depozytu obligacje,

które znajdowały się w pakiecie opieczę­
towanym. Po otworzeniu tegoż znaleziono 
cztery obligacje po 500 złr. i trzy obli­
g a c je  po 100 złr. z kuponami od 1 maja 
1870 r., powzięto więc przekonanie, że 
od tćj daty zmiana kuponów dopełnianą 
nie była.

Gdy ani obwinieni ani ich obrońca me 
mieli już  nic do nadmienienia, p rokura­
tor przedstawił swe wnioski, k tórych treść 
jest następu jąca :

Karol T o b o l s k i  i Karolina Breitel ob­
winieni są o zbrodnię kradzieży z art. 
171— 173 i z art. 174 u. 2. 1. b. ust. kar., 
a ks. Franciszek Brzechfa o uczestnictwo 
w zbrodni kradzieży z art. 185 i 186 
lit. a  t. u.

Dowód winy Tobolskiego i Breitlowej 
ustalonym został z §. 275 i 280 p. s.

Co do warunku przedmiotów ćj istoty 
czynu z §. 279 i 263 t. p. przedsta­
wia s i ę :

Źe specyfikacje listów zastawnych w 
papierach Sznagi znalezione, pochodzą od 
niego, biegli zezuali. Specy fikacje te obej­
mują uuinera różnych listów zastawnyuh, 
z tych 19 było u bankiera Helcia w de­
pozycie.

Mierzejewski przedłożył kar tkę  z temiż 
numerami, jak ie  w specyfikacjach się znaj­
dują, nie ulega więc wątpliwości, że Szna­
ga nie pisał specy fikacji bez celu dla ja ­
kiejś zabawki, lecz pisał je  dla wykaza­
nia swego majątku, którego część była 
u bankiera Helcia. Zaprzysiężonemi ze­
znaniami świadków Zajączkowskiego i 
W arszauera ,  stwierdzoućm je s t :  iż po 
śmierci Sznagi znaleziono w jego pozo- 
t t  Juści cztery kupony po 60 rub i od 
listów zastawuych Król. Polsk. po 3,000 
rubli. Numera tych kuponów odpowiadały 
numerom listom zastawnym tejże ceny na 
własnoręcznych specyfikacjach Sznagi b ę ­
dącym. Mierzejewski sprzedał te kupony 
Loriem u i stosownie do jego żądania za­
notował w swym pugilaresie numera sprze­
danych kuponów, co przez Loriego stwier- 
dzouóm i zaprzy sięzonćm zostało, a nu- 
mera zauotowane w pugilaresie odpowia­
dały numerom konotatek.

Zeznania Steinera, Popławskiego, Zmor- 
skiego, L inka, Gizowskiego i innych z §. 
140 ust. 3. przynoszą d o w ó d ,  źe Sznaga 
był zamożny, że myślał o kupnie wsi lub 
domu. Znajdujący się u bankiera  Helcia 
depozyt w kwocie 6,000 złr. na to nie- 
wystarczał. Zmorski widział u Sznagi dwa 
pakiety znacznćj objętości, jeden  z listami 
zastawnemi Król. Pol., drugi z biletami 
kredytowemi. Sznaga przed wyjazdem z 
domu mówił do swćj służącćj, że bierze 
krocie z sobą.

Z tego wszystkiego wynika, źe Sznaga 
oprócz depozytu u bankiera Helcia p ło ­
żonego miał inne znaczne fundusze, a mia­
nowicie : pięć listów zast. po 3 000 rubli. 
Te  usunięte zostały; wysokość szkody jest 
wykrytą z §§• 2 b 3 , 2*4, 2<o i 270 ust. 2* 
P. S., bo Ignacy Głowacki szkodę tę j a ­
ko b ra t  zmarłego Sznagi v. Głowackiego 
zaprzysiągł, udowodniono więc z art. 171 
i 173 k. k. przedmiotową istotę czynu.

Co do poszlak z §. 138 ust. 8. są co 
do T obo lsk iego : posiadanie skradzionćj
rzeczy, czyli listu zast. nr. 201,836, który 
w dniu 9 lipca 1868 roku  sprzedał To; 
bolski Helclowi bankierowi, co stwierdzili 
świadkowie i sąd, a Tobolski przyznał 
sprzedanie listu —  posiadanie rzeczy yr 
skutek kradzieży będących, to je s t  obli
gaeji indemniz. oznaczonych nr. 12,103, 
12 104, 12,105, 12,106 i 12,107. Ksiądz 
Brzechffa i bankier Epstein pr/.yznali, ze 
dnia 27go lipca 1868 r. za jeden  list za­
stawny zmieniony u Epsteina, ks. Brzechffa 
otrzymał pięć obligacji po 1000 złr. ozna­
czonych powyŹBzemi numerami. Zmienio­
ny list zastawny był jednym  z pięciu, 
k tóre zginęły ś. p. Sznadze. Podpisy T o ­
bolskiego na kuponach i konsygnacjach 
tychże, stwierdzają, że Tobolski kupony 
od tych samych obligacji wymieniał, był 
więc w posiadaniu obligacji, a jednę z nich 
oznaczoną nr. 12,106 dał Breitlowćj, czyli 
kupił dla nićj jak ona utrzymuje.

Usunięcie śladów zbrodni z §. 188 ust. 
11. P. 8. przez sprzedaż i pozbywanie się
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PRAWO POSTĘPU.
S tv ica L J v im .

przyrodniczo - społeczne
przez Ludwika Masłowskiego.

(C ią g  d a ls z y .)

I.
Idea  postępu jest stosunkowo nowszćj 

formacji. Starożytni nie rozumieli jćj wca­
le i nie przypuszczali bynajmnićj, by 
ludzkość w rozwoju swym kroczyła  na­
p rzód , by bieg ten był w jakikolwiek 
sposób określonym i przechodził formy 
stale ograniczone. Wszelkie przemiany 
pojęć spekulacyjnych uważali jako  gim­
n a s t y k  umysłową, jako zapatrywania się 
pojedynczych osobistości lub tćż ściśle 
odgraniczonych szkół filozoficznych. Zga­
dzali się z niemi lub tć i  im przeczyli, 
nie widząc bynajmnićj, by jedne z nich 
były bardzićj od drugich postępowemi, 
skłaniały się więcej ku przyszłości lub 
tćż ku czasom ubiegłym. Same zresztą 
zmiany, jakie zachodziły w pojęciach spe­
kulacyjnych, odbywały s,ę tak  powolnie 
i w tak długich przestankach dzn jo  } .
iż zaprawdę trudno było im dostrzedz ja  
kiegokolwiek rozwoju systematycznego w 
poglądach ludzkości, jakiejkolwiek nici 
przewodnićj w sainodzielnem udoskona­
laniu się bytu społecznego. Stanowcze 
pierwotnie oddzielenie kasty badaczy oc 
całćj massy luduości i ścisłe zamknięcie 
Bię ich w stale określoućm gronie wta­
jemniczonych (Egipt i Indje), nie do­
zwalało rozszerzaniu się wiedzy zdobytćj 
pomiędzy całą ludnością, a przeto odrzu­
cało wszelką myśl o jakimkolwiek współ­
udziale tćj ludności w odk ry ciu  każdćj

nowćj prawdy. Skoro nawet późnićj spo-1 
tykamy (Grecja) większe rozpowszechnie­
nie pojęć spekulacyjnych i blizsze ze­
tknięcie się szkół filozoficznych z całą 
masą ludności, jednak  masa ta tak bierny 
w tym rozwoju przyjmuje udział, tak  na­
wet niechętnie ku niemu się odnosi (So­
crates), iż wszelkie wytworzenie nowych 
loglądów musiano koniecznie uważać ra- 
czćj jako  zapatrywanie pojedynczych je­
dnostek, aniżeli jako  wyrzutnia wspólnćj 
działalności ogółu. Skutkiem tego najbar- 
dzićj genjalni myśliciele ówcześni (jak np. 
nawet Arystoteles) nie rozumieją byna j­
mnićj wywiązywania się wypadków dzie­
jowych, me przypuszcz ją  wcale, by istnia­
ły  jakieś kolejne przemiany w rozwoju 
umysłowym ludzkości, by jednćm słowem 
objawy społecznego życia podh gały j a ­
kiemukolwiek prawu już  to przyrodnicze­
go, już to psychicznego rozwoju. _

W ypadki dziejowe uważali oni jako  na­
stępstwa istniejących okoliczności lub tćz 
zamykali pod ogólną formułkę teorji o 
fatum, według którćj wszelkie objawy w 
życiu spekulacyjnem i społecznćm n a ro ­
dów mogły powstawać same przez się, 
rozwijać się w dowolnych rozmiarach i 
znikać bez żadnych śladów i skutków.— ----------------   OKłUOU 1 o tv u  tr

Konsekwencja wypadków, łączność je­
dnych objawów dziejowych z innymi i 
wyradzanie się jednych z drugich, sło­
wem łańcuch przyczyn i skutków, był 
rzeczą niedostępną dla ich umysłu. Słaba, 
prawie nijaka znajomość przyrody me 
mogła ich wprowadzić na mysi zależno­
ści wzajemnćj wszystkich pojawow świa­
towych. Filoznfja zaś politeistyczna, przy 
puszczająca wszelką dowolność w dzia- 
łalnościach przeróżnych i wielolicznych 
bogów, odrzucała wszelką ideę o Stałości 
urządzeń przyrody, a przeto i o konso- 
kweutnćm ich związku ze sobą. Skutkiem 
czego dostrzegamy u nich pewną dążuość

do utrwalenia instytucji politycznych i 
społecznych, do wynalezienia takich środ­
ków, któreby przeciwdziałały wpływom 
zewnętrznym, a nawet niszczyły poniekąd 
złowrogie zamiary mieszkańców Olyinpu. 
Jsiłowanie to znajdujemy u wszystkich 
udów politeistyezuych, u wszystkich tćż 

w tych samych objawia się ono kształ­
tach i to same zaradcze znajduje sposo- 
jy . Ji-dnym z najsilniejszych takich środ- 
;ów było dziedzictwo. Powstałe począt­
kowo w celach ekonomicznych, staje się 
ono wkrótce atrybutem wielu innych in­
stytucji społecznych i politycznych, słu­
żąc zarazem za podstawę do wytworzenia 
cast. Nie moż >a było zaprawdę odszu- 
tać  coś bardzićj p- zeciwnego swobodne­
mu rozwojowi ludzkości. Kasta, jako taka, 
musiała być zachowawczą, albowiem u- 
trzymanie status quo zapewniało jćj ko­
rzystanie z mozoluie uzyskanych przywi 
lejów. Przykładów szkodliwości kast mo­
glibyśmy zaiste nietylko w tak  dalekićj 
odszukać przeszłości. De ju re  niedawno 
jeszcze istniały one w Europ ie ,  a  szcze­
gólnie we wschodniej i półuocnćj jćj czę­
ści, de fac to  zaś do dziśdnia jeszcze ciężą 
nad naszemi głowami, utrudniając swo 
bodny ruch naprzód postępującćj ludz­
kości.

Utrwalanie to i s t n i e j ą c y c h  urządzeń 
zdradzało wprawdzie niejasne pojęcie o 
zmienności form społecznych, jednak da- 
lekićm ono było od zatwierdzenia pewnćj 
łączności objawów jirzeszłych z przyszły­
mi, od uznania stałJj logiczności między 
byłemi a mająeemi nastąpić instytucjami. 
Jednćm  słowem, starożytność rozumiała 
zmienność, lecz nie pojmowała postępu, 
uczuwała przemiauę lecz nie zeznawała
przekształcenia się.

Nie przypuszczając przytćm, by prze­
miany, spotykające się od czasu do czasu 
w życiu n a ro d ó w , zależały od jakichś

.niezłomnych praw przyrodniczych, poja 
wianie s ę ich przypisywała wpływom po­
jedynczych jednostek. To nam objaśnia 
tę tak  olbrzymią dążność do utrwalania 
wszystkich form tak  społecznego jak i 
politycznego bytu. Pod tym względem 
starożytność przewyższyła wszystkie na­
stępne czasy. Takich przegród dla swo­
bodnego rozwoju umysłu ludzkiego, ta ­
kich tam dla wszelkich reform i prze­
kształceń, jak ie  wytworzył politeizm, nie 
spotykamy już późnićj nigdzie i w ogóle 
możemy powiedzieć, że ezóm bardzićj 
ludzkość się przekonywała o tć m ,  iż 
istnieje pewien rozwój w jćj życiu, tćm 
coraz więcćj przytępiało się uczucie za­
chowawcze, coraz donioślćj zmniejszała 
się bojaźń przed przemianami.

Atoli postęp ludzkości pomimo tego, 
że nie otrzymał sankcji w spekulacyjnych 
pojęciach ówczesuych myślicieli, kroczył 
jednak naprzód. Nagromadzone kapitały 
wiedzy musiały się procentować, a we­
dług prawa złożonych odsetek z ozna­
czoną "matematycznie szybkością w pro­
wadzały ludzkość w coraz nowe fazy 
rozwoju i otwierały przed nią coraz ob­
szerniejsze pole do badań. T ym  sposo­
bem runął politeizm i otwarły się po­
dwoje zamkniętych ściśle jego kast dzie­
dzicznych. Filozofja monoteistyczna za­
panowała nad um ysłam i,  roznosząc po 
święcie rewolucyjny sztandar równości 
wszech ludzi wobec najwyższćj is to ty .— 
Nie jes t  bynajmnićj naszćm zadaniem 
rozbierać doniosłość tćj piei wszćj ze zna­
nych nam dziejowych rewolucji. Przewrót 
ten atoli jest bardzo dla nas ważnym, 
albowiem po spełnieniu jego spotykamy 
już pierwsze zarysy wykluć się mająećj 
następnie idei postępu. Filizofja monotei­
styczna przypuszcza już  bowiem pewną 
stałość w objawach przyrody, które  za­
leżą, według nićj, od przedwiecznie za

kreślonych praw wszechmocnego Stwór­
cy. I  chociaż od czasu do czasu poja­
wiają się cuda i uiszczą lę prawidłowość 
w biegu w ypadków , jednak  przeważna 
ich ilość odbywa się już według stałych 
i zakreślonych praw i po wmieszaniu się 
twórczćm wraca znowu do przedwiecznie 
oznaczonćj kolei. Poczyna się już  przeto 
wyrabiać idea o łańcuchu przyczyn^ i 
skutków. W prawdzie  łańcuch ten jes t  j e ­
szcze mgławym i niejasnym, ustępy iego 
nie są ze sobą złączone, ogniwa pękają 
i przerywają się ciągle —  posiada on już 
jednak zasadnicze zarysy prawa przy- 
czynności, a jako  taki może nam przed 
stawić stan zarodkowy przyszłych poglą 
dów. W  rzeczy samći spotykamy się już 
w dziełach najsławniejszych myślicieli 
monoteistycznych z ideą logiczności dzie­
jowych wypadków. Cała historja staro­
żytna objaśnianą jest  w pewny konse­
kwentny sposób. W szystkie pojawy spo­
łecznego życia miały według nich na ce­
lu przygotować pole dla przyjść mające 
go Odkupiciela. Wszelki przeto prorok 
lub uczony nie działał już  jako samo­
dzielna jednostka, lecz party konieczno 
śeią stawał się jednem  z ogniw tego dłu 
giego łańcucha ,  u k rańca  którego bt » 
postać Chrystusa. Wszystkie wypadki 
dziejowe odbywały się w (,kr^ ° P ^ 2 v }v 
regu, z oznaczoną doniosłością Y J
jak o  przygotowawcze stopnie do najważ 
niejszego faktu historycznego o o
kupienia moralnego lu z ° c!-

Istnienie przeto społeczeństw, miało 
swój cel wytknięty, me zależało od do 
wolności p o j e d y n c z y c h  bożków i za lada 
p o w ie w e m  wiatru nie mogło być zniszczo- 
netn .  A c z k o l w i e k  czysto przedmiotowem 
było to  objaśnienie o b j a w ó w  społecznych, 
a c z k o l w i e k  samo założenie było p o s t a w i o ­
ne a priori, a wyprowadzone zeń wnio­
ski nie podlegały żadnym sprawdzaniom

sumiennćj k ry ty k i ,  a nawet przeważnie 
faktu dziejowe w naciągany były tłum a­
czono sposób , jednak w zrówna fiu z tą 
chaotyeznnśeią poglądów, jaka wypływa­
ła  z filozofii pohteistycznćj, z tym bra- 
siem wazeikiój system atyczności, jak i pa­
nował w poprzednich ustępach dziejowych, 
hintorjozof;ę monoteistyczną uważać mu­
simy jako jeden z najdonioślejszych szcze­
bli w  badaniu objawów społecznych. Spo ­
tykamy się bowiem tutaj po raz pierw­
szy z ideą logiczności w uszykowaniu fa­
któw dziejowych, zależnych od praw’a 
Z góry iin zaznaczonego i odnośnie do 
niego odgrywających rolę bezwiednych 
skutków. Wprawdzie nie znajdujemy tu­
taj takich szeregów przyczyn i skutków, 
jakie  utniemy dzisiaj wyprowadzać na pod­
stawie prawa przyezynruiści; wprawdzie 
według m o n o t e i s t ó w  jedna jaka jirzemia- 
na w ustroju społecznym lub politycznym 
nie stawała się wcale przyczyną wszyst 
kich następnych przemian i nie była skut­
kiem wszystkich ją  poprzedzających,— 
wyiście n. p. do pustvui nie objaśniali 
oni jak o  następstwo ekonomicznych wa­
runków pobytu w Egipcie, lecz jako  bez­
pośredni skutek przyczyny głównćj, to 
jest woli bożćj, k ió ra  by ła  także przyczy­
ną niewoli egipskićj i przyczyną wszyst­
kich innych objawów dziejowych), przeto 
spotykamy u nich jedną tylko główną przy­
czynę, wysyłającą od siebie rozmaite sku­
t k i , których działalność niknie w czasie 
i przestrzeni, i nie dozwala im podnieść 
się do doniosłości przyczyn. W  zestawie­
niu jednak z poglądami politeistów wy­
kazuje to zaw*ze doniosły postęp i zd ra ­
dza pewne acz fałszywe badanie objawów
społecznych.

(Ciair da lszy  nastap i.)
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listu zast., przez dowiadywanie się od Se- 
rafióakiego o manipulacji z kuponami od 
obligacji, przyznane przez Tobolskiego, 
w końcu, że od r. 1870, to jest od roz­
poczęcia Sadowego śledztwa przeciwko 
obwinionym, nikt tych kuponów nie rea­
lizuje, jak stwierdzają właściwe urzędy.

Obecność na mie|scu czynu. Tobolski 
był w czasie zgonu Sznagi w numerze 
przez tegoż zajmowanym, a chociaż jest 
właścicielem hotelu, jednak w związku z 
powyższemi okolicznościami, obecność je­
go na miejscu zbrodni, czyni go podej 
rżanym, bo listy zastawne w czasie cho­
roby i śmierci Sznagi zginęły.

W ydatki przewyższające stan majątku 
(§. 139 ust. 1. P . S.) Tobolski w r. 1868 
spłacił 2 000 złr. Grobnera i 612 złr. skar­
bu, długów z swego domu, co stwierdzone 
jest własnym jego przyznaniem i wyka­
zem hipotecznym ; przy rewizji sądowćj 
znaleziono u niego 2,300 złr. w obliga­
cjach i 310 złr. gotówką, oprócz tego 
miał 5,000 złr. obligacjami, co wszystko 
wynosi około 10 000 złr. Przyznanie jego  
i wykaz hipoteczny dowodzą, że dawnićj 
nie płacił długów hipotecznych, a dopiero 
zaczął spłacać w 1868 r., gdy list zast. 
sprzedał. Tłumaczy s ię , że podanie do 
władz o rozkład długu na raty, było prze­
szkodą do spłacania, ale co do 2 000 złr. 
Grobnera nic było przecież podobnćj prze­
szkody. Baumgarten zeznał, że Tobolski 
biorąc od niego hotel w dzierżawę, był 
bez majątku.

§§. 279 i 280 P. S. wymagają, aby były  
trzy poszlaki przeciwko obwiuionemu, tu 
są cztery ciążące Tobolskiego, co do łącz­
ności Tobolskiego z zbroduią:

W lipcu 1868 r. rozpoczęła się sprze­
daż listów zast. tak przez Tobolskiego, 
jak przez ks. Btzechffę.

Przeciwko Tobolskiemu walczy jeszcze  
kłamliwe jego tłumaczenie, albowiem :

Twierdził przed sądem w pierwiastko- 
wćm badaniu, że miał tylko jednę obli­
gację za 500 złr. i trzy po 100 złr.. a 
przy rewizji sądowćj znaleziono u niego 
obligacji za 2,300 złr. W  dalszćm bada­
niu i przy rozprawie raz przyznawał tę 
sumę, drugi raz przedstawiał ją  na 1,300 
złr. Zaprzeczał, że nie był w posiadaniu 
obligacji nr. 12,106, a przeaież dał ją 
Breitlowój, jak  taż zeznała i Tobolski pó- 
źnićj przyznał.

Utrzymywał, że miał tylko jednę obli­
gację, a wykaz z dyrekcji funduszów in- 
demnizacyjnych w r. 1869 ściągnięty prze 
konywa, że są te samo numera obligacji, 
które Tobolski posiadał. Twierdził, że 
kufer Sznagi powierzony mu do jego  
mieszkania, zwrócił zaraz po powrocie 
Sznagi z Paryża, a dr. Warschauer i Mie­
rzejewski zeznali, że kufer dopiero po 
zgonie Sznagi do numeru przez niego 
zajmowanego został przyniesiony, co po- 
części stwierdza zeznanie Bartosika, któ­
ry nie utrzymuje, aby kufer zaraz po 
powrocie Sznagi wnosił, a przecież był 
on Btróźem w hotelu i do niego to na­
leżało. To wszystko okazuje, że Tobolski 
fałszywie się tłóm aczył i jest w tym wzglę­
dzie dowód z § 279 i 280 P. S.

Co do Karoliny Breitel.
Pod względem przedmiotowćj istoty czy­

nu , to samo zachodzi co względem To 
bolsk iego, poszlaki zaś są:

Posiadanie obligacji nr. 12106 mająećj 
ścisły związek z zbrodnią, gdyż pocho­
dziła z tejże, to jest z wymiauy listu za­
stawnego dopełnionćj przez ks. Brzechfę.

Rewizja sądowa stwierdziła, że Brei- 
tlowa obligację tę posiadała i ona to przy­
znaje.

Usunięcie śladów zbrodni: sprzedaż ku­
ponu od obligacji za pośrednictwem Ham­
mera , aby nie było wiadomera, że ona 
jest jćj właścicielką. Hammer przytacza, 
że Breitlowa prosiła go o tajemnicę. U- 
krywarue swych funduszów przed innerai, 
do Hammera m ów iła, że jakiś pan dał 
jćj kupon, przed Kestenbergową skarży­
ła się na ubóstwo. Breitlowa była w po­
siadaniu kwoty 1,200 złr. niebędącćj w 
proporcji z jćj służbą, bo pobierała ma­
łe zasłu g i, miała dziecko i zostawała w 
ubogim stanie jak przekonywa świadectwo 
księdza parafjalnego.

Sa więc przeciwko nićj trzy poszlaki 
z §.' 139 c. 1.

Co do związku z zbrodnią.

Breitlowa była na miejscu spełuionego 
czynu.

W alczy przeciwko nićj jeszcze kłamli­
we tłóm aczenie, co do ilości obligacji, 
wysokości sumy i waluty. Twierdziła, ze 
miała jednę obligację, a posiadała trzy, 
sumę zaś podawała raz na 125, drugi raz 
na 225, trzeci raz na 140, czwarly raz 
na 150 złr.

Wyrażenia Breitlowćj uczynione w obu­
rzeniu na Tobolskich przed O leksióską: 
„jeszcze u nóg moich czołgać się będąu, 
i raz ich przecie chwycili, wszystkich ma­
ją w rękach, a nie wiedzą kto to zrobił“, 
przokonywują, że Breitlowa miała wiado­
mość o kradzieży i o jćj sprawcach.

Wreszcie Breitlowa jest zdolną do po­
pełnienia zbrodni, bo oskarżoną także 
została i przekonaną jest o przywłaszcze­
nie cudzćj własności.;

Osiągnięto więc dowód ze zbiegu oko­
liczności według §. 279 i 280 P. S.

wybiegiem , a już ta jedna okoliczność, 
iż sprzedawał listy zastawne z kradzieży 
pochodzące, w ścisłym związku z innemi 
okolicznościami, jest dowodem winy prze­
ciwko ks. Brzechfie.

Co do kradzieży skóry i dywanika nie 
w ykryto, czy są te sam e, które Sznaga 
posiadał, lecz z art. 426 a. i 268 u. k., 
Breitlowa własnćm przyznaniem przeko­
nana o ich kradzież, tłómaczy się wpra­
wdzie zezwoleniem dra Warszauera, lecz 
teuże i kom. Zajączkowski zaprzeczyli 
temu.

Dalćj prokurator przedstawił: O koli­
czności obciążające przeciwko Tobolskie­
mu: W iększa trudność uchronienia się 
od zbrodni, bo Zajączkowski, Warszauer 
i Mierzejewski nie mieli w iadom ości, że 
Sznaga posiadał listy zastawne, —  które 
Tobolski skradł korzystając z tego j prze­
kroczenie przez Tobolskiego obowiązków  
właściciela hotelu; zmyślenie okohezno-

Tak zatem Karol Tobolski i Karolina ś c i z n a c z n a  wysokość s z k o d y
Breitel są przekonani jako bezpośredni 
sprawcy zbrodni kradzieży z §. 174 us. 
2 1. b.

Co do ks. Franciszka Brzechfy.
Dowód jest ustalony według art 185, 

186 i 286. Przyznaniem jego, że listy za­
stawne pozbywał u bankierów Feiutucha 
i Epsteina; zaprzecza on tylko złego za­
miaru, zasłaniając się tajemnicą spowiedzi.

Feintuch i Epstein zeznaniami swerai 
wykazali, że ks. Brzechfa zm ienił w ich 
kantorach cztery listy zastawne po 3000 
rubli z kuponami czerwcoweini 1868 r., 
które to listy zastawne co do numerów 
i kuponów odpowiadają skradzionym u 
Sznagi listom zastawnym.

Że zastawianie się tajemnicą spowiedzi 
i zapieranie się zb go zamiaru jest fałszy­
we przekonywa samo niejednostajne tłu 
marzenie ks. Brzechfy, który raz twier 
dził, że przy konfesyonale, w czasie spo­
wiedzi, drugi raz, że późuićj po spowie­
dzi, trzeci raz w zakrystji listy zastawne 
otrzymał; przedstawiał, iż zmieniał listy 
zastawny na papiery dla tego iż niebyło 
u bankierów gotow izny, a świadkowie 
Epstein, Feintuch i Markheim, nierzetel­
ność tego tłumaczenia wykazali.

Utrzymywał niejednostajnie, że listy 
zastawne dostał na wynagrodzenie szko­
dy, to znowu, że albo na to, albo na cel 
dobroczynny; niepodadł przy rozprawie 
czy żyją restytuowani, a w toku śledztwa 
podawał inaczćj, niepowiedział, ża spad­
kobiercy Sznagi do niego się zgłaszali.

Sam zaś udowodniony śledztwem fakt, 
że obligacje, które ks. Brzechfa za list 
zastawny otrzymał, były potem w posia­
daniu Tobolskiego przekonywa, iż tłuma­
czenie się co do tajemnicy spowiedzi jest 
fałszem. Ksiądz Brzechfa dziś przytoczył 
że niemoże powiedzieć czy obligacje od­
dał osobom restytuowanym, ta okolicz­
ność obok poprzedu'ch zeznań w tym  
przedmiocie złożonych przekonywa o fał- 
szywości co do tajemnicy spowiedzi.

Przy pierwszćm badaniu sądowćm ks. 
Brzechfa wspomniał tylko o jednym li­
ście zastawnym Feintuehowi sprzedanym, 
a późniejsze zeznania dowodzą, że miał 
dostać przy spowiedzi cztery listy zasta­
wne —  sprzeczność ta okazuje, że nie- 
prawdziwem jest całe jego tłumaczenie 
o tajemnicy spowiedzi.

Zachodzi jeszcze z ły  zamiar i związek 
z innem i: jednoczesna sprzedaż listów 
zastawnych z Tobolskim w lipcu 1868 r. 
Obligacje otrzymane za jeden list zasta­
wny Nr. 200,589 przez ks. Brzechfę, by­
ły  u Tobolskiego i Breitlowćj; realizo­
wanie kuponów od dwóch listów zastaw­
nych po 750 rubli i od obligacji ustało 
całkiem od zaczęcia śledztwa, co poświad­
czenia i odezwy władz stwierdziły.

Co do pieniędzy przy rewizji znalezio­
nych , ks. Brzechfa pod ał, że należą do 
różnych funduszów i osób prywatnych, 
których wymienić nie chciał, potóm przed­
stawiał je za własność brata i za swoje.

Przy rewizji sędzia załączył kartkę 
zgodną co do numerów akcji z protokó­
łem rewizji; numera te w protokóle po
fałszow ano, co zeznali sędziowie Geb
ehardt i Podwiń, oraz prok. Kędzierski. 
Oczywiście stało się to na żądanie ks, 
Brzechfy, aby ślad zbrodni usunąć

Okoliczności co do niego łagodzące: 
że nie był karany, a teraz już długo jest 
w więzieniu.

Okoliczności obciążające co do Brei­
tlow ćj: korzystanie z położenia; zbieg
zbrodni z przekroczeniem; nadzwyczajna 
wysokość szk od y; zmyślanie czynu.

Okoliczności zaś łagodzące co do nićj 
takie same, jak  co do Tobolskiego.

Okoliczności obciążające co do ks. 
Brzechfy: nadzwyczajna wysokość szko­
dy; zmyślenie okoliczności fałszywych.

Łagodzące zaś: m o r a lu a  konduita.
W końcu prokurator wniósł o skaza­

nie Karola Tobolskiego na lat ośm cięż­
kiego więzienia z zaostrzeniem postem  
raz w tydzień; Karoliny Breitel na lat 
siedm takiegoż więzienia z podobnćmże 
zaostrzeniem , a ks. Franciszka Brzechfę 
na lat cztery więzienia; wszystkich zaś 
obwinionych na koszta śledztwa.

Dalsze posiedzenie tak przed południem  
jak po południu zajęła obrona wniesiona 
za obwinionemi przez adwokata Jakó  
bowskiego następującćj treści:

Adwokat Jakubowski usiłował Wyka­
zać : Że akt oskarżenia i wnioski proku­
ratora zestawiają dowód złożony, — mj. 
mo to jednak przedmiotowa istota czynu  
nie została udowodnioną, bo opinja bie­
głych nie jest w tym wzg'ędzie prawnym 
dowodem, a żaden ze świadków nie stwier­
dził, aby Konstanty Sznaga posiadał listy 
zastaw ne, których kradzież jest docho­
dzoną. Mniemane a nieudowodniones po­
siadanie przez Sznagę kuponów, nie do­
wodzi , aby Sznaga miał listy zastawne, 
a z zeznań świadków niema nawet pra 
wdopodobieństwa, iżby Sznaga posiadał 
je  bądź przy sobie w pokoju, bądź w 
kufrze na dole. —  Brat zmarłego Igna­
cy Głowacki podał, iż albo kto ukradł 
listy zastawne w K rakowie, albo ktoś 
mając j e oddane w depozyt, sprzeniewie 
rzył się; nietylko więc niema pewności, 
aby kradzież miała m iejsce, ale nawet 
zeznania świadków dostarczają przekona­
nia, iż Sznaga zostawił listy zastawne u 
kogoś w depozycie. —  Rezultat rozpra­
wy nie wykrył nic innego, jak akta śled­
cze; dla braku więc istoty czynu niewin­
ność obwinionych wyrzeczoną być musi, 
bo gdzie niema zbrodni, tam niema i wi­
n y , a więc oskarżeni skazani być nie 
mogą.

Dalćj obrońca rozbierał szczegółowo  
wszystkie okoliczności przez prokuratora 
przytoczone i wykazywał, że nie istnieją 
żadne poszlaki przeciwko obwinionym, 
bo są tylko wyprowadzane z domysłów  
i nieuzasadnionych mylnych wniosków, a 
przecież według przepisów prawa, po­
szlaki udowodnione być muszą, co w tćj 
sprawie miejsca nie »ma.

Wnosi więc obrońca, aby sąd orzekł, 
iż Tobolski i Breitlowa nie są winni kra­
dzieży, a ks. Brzechfa uczestnictwa w tćjze.

Posiedzenie zakończyło się repliką pro 
kuratora na obronę, a wydanie wyroku 
i ogłoszenie tegoż odroczył sąd do so­
boty, godziny szóstćj wieczorem.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Nowy SąC Z  2 0  listopada.—  P szen ica  6 .1 3 ,  

żyto 4 5 0 , jęczm ień 3 .2 0 , owies 2. — , ziem niaki 
P rze- i 2. — , słom a 0  8 0 , siano 2 .— , drzewo twarde

c iw k o  tem u w szy stk iem u  zasłan ia  s ię  ks. 8 .50 , miękkie 5 .50 , funt masła 0 .6 0 , masa 
B rzech fa  ta jem n icą  sp o w ie d z i , fa łszem  i okowity 0 .60 .

Żywiec 20 listopada.—Pszenica 7.60, żyto
6 .8 0 , jęczmień 8 .60 , owies 8 .6 0 , groch 6 .50 , 
bób 5 .2 6 , tatarka 7 .50 , proso 7 .25 , kukurydza
4 .8 0 , ziemniaki 2, siano 1 .50 , konicz 1 .80 , 
słoma 1 .20 , drzewo twarde 7 .— , miękkie 6 .80 , 
masa okowity 1, masła 1 .50 .

O św ięc im  22  listopada. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dlii handlu i  przem ysłu) — Na targu 
dzisiejszym było wołów 4 7 0 , które w paru go­
dzinach sprzedano po 36 zła. za centnar wied. 
martwy na miejscu w W iedniu. Kupowano tyl­
ko na nogach. Płacono za parę po 270  — 380.

Kupiec jeden wrocławski zakupił do Berlina 
wołów kolorowych 27 sztuk (więcćj zdatnych 
nie było) i płacił przeszło 36 zła. za centnar.

Ostatni targ berliński bar 'zo był ożywiony, 
1389 wołów rozsprzedano do godziny 10 rano. 
Nadreńczycy bardzo chętnie i skoro kupowali.

Pon eważ rozpoczyna się nanowo ruch do 
Prus, a ztamtąd naturalnie dalćj na Londyn i 
P ryż, gdzie ceny mięsa coraz się podnoszą,—  
ziemianie nasi, pragnący najlepszćj sprzedaży 
swoich wołów, zechcą zgłaszać się do ajencji 
banku galic. dla h. i przem. w Oświę ;imie z do­
niesieniem, ile wołów mają na stajni, ile między 
niemi kolorowych, kiedy stanęły na paszy, kie­
dy napewno mogą być dopasione, ile w prze­
cięciu mogą ważyć, — dodając miejsce swego 
zamieszkania i ostatnią pocztę.

Ajencja banku —  mając stałych odbiorców 
w Berlinie i Hamburgu — może pośredniczyć 
właścicielom w sprzedaży sposobem komisowym, 
albo zakupować na stałe ceny loco Oświęcim.

Ceny nierogacizny w Berlinie jak w Wiedniu 
wciąż słabe. Na ostatnim targu berlińskim było 
6910  świń; płacono za ceutnar cłowy (żywy) 
po 1 5 — 17 tal.

Dobre owce (para 100  ft. wied. m ięBa) mo­
głyby teraz bard/.o dobre ceny osiągnąć. Kupcy 
morawscy i czescy bardzo s ię  teraz o towar 
ten zaczynają dopytywać.

Wiedeń 21 listopada.— (Targ w ołow y.)— Na 
targ dzisiejszy dostarczono wołów galicyjskich 
1 6 78 , węgierskich 906 , z prowincji niemieck. 
4 7 1 ; razem 3 350 .

Z tych zakupili rzeźnicy wiedeńscy 1 7 4 5 , a 
z prowincji 98 3 ; niesprzedanych pozostało 327  
i te wysłano w okolicę.

W ażyły po 4 0 0  — 750  ft.; płacono po 150  
do 240  zła-, a za centnar po 28 — 35 .25 .

S p i r y t u s  utrzymuje się w cenie bez zmia 
ny. — Płacono po 6 3 % — 64 c. za stopień.

Wiedeń 22 listopada. (Sprawozdanie giełdy  
zboiow ij.)— W  skutek zmniejszonych dowozów  
zboża z krajów zamorskich do Anglji targi wię­
cćj się ustaliły a pszenica poszła w górę, co 
się na wielu targach europejskich odbija; obrot 
dotąd wprawdzie nie prz\ brał większych roz­
miarów, ale stan interesów zbożowych od prze­
szłego tygodnia więcćj się ożywił.

W Peszcie na targu wczorajszym widoczniej­
sza była chęć kupna, ceny pszenicy podniosły 
się. — W  Wiedniu na dzisiejszćj giełdzie obrot 
był ograniczony na potrzeby miejscowe. Osta­
tnie notowania nie uległy zmiauie— po większćj 
części z braku kupców — przez co usiłowania 
producentów dążące do zwyżki żaduego nie 
odniosły skutku.

Peszt 21 listopada. (Targ zboiowy.) — Targ 
dzisiejszy pod względem cen niewielkićj uległ 
zmianie. Obrot był średni, zakupna prawie po 
cenach wczorajszych; tylko pszenica o 5 c. 
wyżćj. W  obrocie i zakupnie terminowćm j.a- 
nuje stagnacja; kukurydza cokolwiek staniała, 
a rzepak płacono chętnie po 16 .50 .

Płacono pszenicę za 81 ft. 6 .4 5 , za 83 ft. 
6.70 , za 85 ft. 7, za 87 ft. 7 .20 . Żyto za 
80 ft. 3 .8 5 — 3.90 , na wiosnę 4 . 1 7 1 / 2 — 4.20 . 
Jęczmień 2 .70  — 3.03. Owies 50  ft. 1 .95  do 
1 .97 , na wiosnę 2 .0 6 — 2.0 7 . Rzepak 16 .25  
16 .75  za 150 ft.

W rocław 21 lie to p .— Płacono za pszenicę 
za 88 fnt. 103 Brbr., żyto 84  ft. 72 srbr., 
owies 50  ft. 33 srb r.— Rzepak 1 5 0  ft. brutto 
370  srgr.; olćj rzepakowy 14 %  tal., na gru­
dzień 14%  tal.

Spirytus 1000  Trail. 23%  tal., na grudzień 
22%  tal.

Do 15 bm. ustał ItSięgOSUSZ w Sudole pow. 
krakowskiego; wybuchł zaś w Emsdorfie pow. 
bobreckiego, w Kozarze i Bukaczowcach pow. 
rohatynskiego i w kwarantanie kozaczowieckićj.

Obecnie zaraza ta panuje w dwóch miejsco­
wościach powiatu rohatynskiego, a w jednćj 
miejscowości pow. bobreckiego, husiatyńskiego, 
borszezowskiego i krakowskiego, udzie wśród 
30 5 5  sztuk bydła rogatego w 25 zagrodach 
padło 19, a zabito 103. Prócz tego ubito 95  
sztuk podejrzanych o zarazę.

K u r P a p i e r ó w s k  y .

Wiadomości telegraficrne.
Peszt 23 list. (Posiedzenie izby niźsrćj). 

Paulini T o t h składa wniosek do ustawy
0 budowie 300 mil drogi źelaznćj.

P  a r  1 o v i c s odpiera zarzuty uczynione 
mu przez ministra spraw wewnętrznych 
w odpowiedzi na jego zapytanie.

Po przemówieniu ministra T"tha izba 
przyjmuje do wiadomości odpowiedź jego  
na zapytanie Pavloviesa.

Berlin 23 listop. Sejm rzeszy przyjął 
w trzecićm obradowaniu państwową usta­
wę monetarną. Następnie odczytano pismo 
S 1 m 8 o n a , w którćm tenże zawiadamia 
że się usuwa od przewodnictwa.

Paryż 23 listopada. Niektóre dzienniki 
donoszą o odrzuceniu rekursów Rossela
1 Ferrego.

Paryż 23 listop. W  kołach wersalskich
zajmowano się żywo pogłoską, że w po­
łow ie grudnia nastąpi widzenie się ks 
B i s m a r k a  z T h i e r s e m  i R ć m u s a -  
t e m w Compićgne.

Paryż 23 listop. T h i e r s  przyjmował 
dziś posłów c h i ń s k i c h ,  i wyraził ży­
czenie, żeby przy rządzie francuskim u- 
tworzono stałe poselstwo chińskie.

Rzym 23 list. Rosja mianowała znowu 
pełnomocnika swego przy dworze papiez- 
kim. W ręczenie pism uwierzytelniających 
już nastąpiło.

Madryt 23 list. Rozwiązanie kortezów  
uważają za pewne.

Na wczorajszćm zgromadzeniu republi­
kanów poruczouo C a s t e l a r o w i  ułożę 
nie stosownego manifestu.

Konstantynopol 22 list. B yły  prefekt 
stambulski Haidar skazany został na w y­
gnanie.

Konstantynopol 23 listopada. W  kołach  
tureckich uważają za pewne, że za spra­
wą Rosji przyszły do skutku pewne ukła­
dy między Serbją a Czarnogórzem. Utrzy­
mują również, że Rosja dostarczyła Czar- 
nogóreom odtylcówek i dział nowego 
systemu.

Przegląd polityczny.
Stoimy wobec nowego smutnego zwro­

tu polityki wewnętrznćj austrjackićj. Ce­
sarz przyjął listę ministrów nowego ga­
binetu , przedłożoną mu przez hrabiego 
Auersperga. Gabinet ten jest czysto cen­
tralistyczny—  a jeżeli program jego mie­
ści w sobie kilka koncesjek dla Galicji, 
to są to tylko te same drobne nic nie- 
znaczące ustępstw a, któremi centraliści 
za Giskry jeszcze chcieli sobie kupić po­
moc delegacji i przymierze jćj w prze­
prowadzeniu planów swych w innych kra­
jach Przedlitawji. Położenie to wymaga 
dojrzałego zastanowienia się z naszćj stro­
ny, co nam czynić wypada. Gdyby w Ga­
licji było jakieś życie publiczne, byłaby 
teraz chwila zastanowienia się nad dal­
szą drogą, jaką iść wypada; teraz była­
by chwila do objawów opinji publicznćj 
w wielkićj kwestji, która się wysuwa na 
pierwszy plan: czy wobec centralistyczne 
go gabinetu brać udział w radzie pań 
stw a, czy udziału odmówić? Z naszćj 
strony czekamy jeszcze na urzędowe za­
mianowanie nowego gabinetu i na auten­
tyczniejsze ogłoszenie programu nowego 
m inisterstwa, zanim w kwestji tćj sta­
nowcze będziemy mogli wypowiedzieć 
zdanie.

Przed dwoma tygodniami Nordd. Allg. 
Ztg. zwróciła uwagę na burzliwe żywioły, 
mające siedzibę w Belgji, a wczoraj te­
legram zawiadomił nas o zaburzeniach 
w Brukseli. Czy rzeczywiście Nordd. Allg. 
Ztg. jest tak dobrym prorokiem, czy tćż 
może p. Bismark ma tak dobrych na u- 
sługi swe ajentów prowokacyjnych? W ie­
rzymy raczćj w to ostatnie i podejrzy- 
wamy, że zaburzenia brukselskie mają 
przyczynę w agitacjach pruskich. Przed 
dwoma laty przysłużyły się Prusom za­
burzenia w P aryżu; po upadku Francji 
Prusy zabierają się d< — 
tćj samćj metody.

su-
dz.

i Za 
pośi

10 Belgji i próbują

Ostatnie telegramy.

KBAKQW 25 listopada.

6% O Hsr. indom, galic.
kupon ubiegły 0.31 

4,J/0 I listy *a»taw. galic.
knpon ubiegły — ' 6(1 

5% Listy zastaw, palie.
kupon ubiegły — 2 

4% Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły — '68 

5% Listy zastaw, polskie 
kupon ubiegły —2.1' 

6B/„ Listy zast. hip. gal.
kupon ubiegły -  4 

6°/0 Listy zast. banku włść.
kupon ubiegły— 2.40 

Akcje kolei Kar. Ludwika 
„ „ C zern.-Jassy..
„ banku dla handlu i

przemysłu 8 0 ............
Losy 5°/o (Donau Regulir.) 
Losy prem. wi gierskie 
Leny m. Stanisławowa.. . .  
Srebro nowe austryackie. .
Srebro polskie stare .
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
Talary p ru sk ie ................
Duk.it obrączkowy.........
•20-frankówka.....................
Półimperiał rnssyjsk'•.■

WIEDEŃ. ‘-4  listopada 

Dłua państw a:
Renta austryacka . . . .  5% 

„ a w srebrzeń0/,

Losy.
Tfzad. z r. 1 “ całe za 1 < 

100 
26- 
60- 
l<| 
to

a a 1839 */* a
4%  rzad. 1*64 „ „
ó0/u * t«0" całe „
.«•/„ „ I860 % ,
Rzad.„ 1884 . . . .
(.'•orno Renten za 20. . 
5"/0 Donau Reguł, za 104

im, aj«l . . 46 'CT- f  I Ti
•• ■* -

6 76 .6 6 Węgier, poi. premiow. 100 Ul .»» Wechslstnb Oesel. 80 „ 98 „u —
3% Tureck. wplae. 400 fr. 68 6 8o Wieu.Buk Vereiu 80 „ ■241 240 -

74 75 73 60 Kredytowe 1860 r. 100 wa. 87 6 87 Zirnost. hAnka p.
127 126Clary . v.» „ ink. 38 — 36 Ćechy a Moravu 100 „ — —

*4 87 83 .-(1 Donau Dampfschff. 10< r» 97 6 97 — Akfttń kńlńl: •
iteglewii-.s* . . na 10 *» 16 14 VlfUld Finm ew.a. 200 sr. 85 60 185 —

87 60 86 26 Ofen (Budy) na 40 fl. WA. 33 — 32 — R8hm. Nordbahn 160wa. '46 60 45 —
f a l t y . . . . . . . . . . . . . . . . . .  na 40 „ mk 29 — 28 — „ Westbahn 2 >0 „ 2 1 — 260

88 60 87 — Rudolfa . . .  „  10 „ WH 16 60 14 6 D n i Bodeubcb wa. 200 sr. 78 1 7 6
5a l m ............... 40 . mk 43 4-2 — Elisabeth ,  . . 200mk. •247 5 1247 —

90 _ 88 6 3t. Genoia „ 40 „ tuk 32 6o 31 50 . Linz Budw. w.a 200 sr. 2 (0 60 •210
Stanisławów. „ 20 „ w&. 27 26 Ferdin. Nordbhn lOOOmk. 2 35— 2132

91 •26 89 2.1 Tryestu-----  „ 100 „ mk. 1:1 60 120 6 Franc. Józefa w.a. 200 sr. 13 26 212 ; >
W aldstein.. „ 20 „ w •23 — 22 Gal. Karl Lndw. 20*-mk. i89 76 2 9 •25

■260 266 — WindischgrSte. 20 „ n 25 — 24 — Kaschau Oderberg 2<>0wh. 9: — 191 6"
71 1 6 * o0 Obligacje.

Indemniz. buków. . . .
Lemb. Czem. Jassy 20*1 „ 1 0 26 16* 7

5% 74 73 26 Mahr.8ch.Cent.wa. 200 sr. ,36 — 135 50
_ _ _ — galicyjskie 76 76 75 2 „ na 126 srbr. 80wa. 81

60
80

98 _ 96 - siedmiogrodzkie 76 -,0 75 ; 0 Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 2 3 223 -
101 6i> 99 60 wegiersfeie 80 79 75 „ lit. B. T, 200 TT 187 25 3 87

60-27 ___ '26 Ind. weg. z klauz. 1867 
Poi. kol wee. sr. 5% sz.l20

79 78 50 Praga-Dux „ 150 „ 15 — 114
117 50 116 — 109 60 109 40 Rudolfbahn „ 200 . 16> 76 63 25
103 100

Akc|e bankowe:
„ na 162 „ 80wa. — — — —

1 90 1 82
•280

Siebenbiirger I. „ 200 sr. 178 25 1 7 7.
161 160 _ _ _ Anglo-austr. ** ’ ,l0 sr. — 279 75 Staatgbhn (AOofr.) 20 0  „ 395 94 —
<7o 60 174 Anglo hnngaria „ 80 n 96 76 96 •26 Siidbhn (Lombard.) 200wa. 01 90 •201 70

6 60 6 6 Boden Credit austr. 80 n 64 :6 i — Siid-nord Verbind. 200mk. 180 — 179 -
9 Ab 9 20 „ węg. 80 

Centralbank aitstr. 80f1 J  * .  1  . _ 1 .  4 Uli

n 34 76 134 2 Suez-Caual fr. 600 — — — —
_ wa. — — — Theinsbahn . . . .  200wa. 2 3 — 252 -

07 80 3 7 60 Oram way wied. 200 „ 
w ?g. gai. I. Lupk. 200 sr. 

u Nordostbh.wa. 20 0  „

228
161
i 6 4

26 
•2 , 

6

2 8Credit Anstalt „ lbU 
Depositeubank „ 80 
Esc. Ges. n. oest. 500

n
V

e0 
97 1

79
96 .

161 
16 • 25

„ bank czeski 100 „ 148 — 146
8o

n Ostbhn (128 sr) 80wa. 1:8 — 127 —

67 90 67 8 Franco snsti- . . .  80 w 1 6 25 Akcye przem ysłowe.
67 80 67 6 „ węgierskie 80 Tl 98 — 97 76 Baugesells. allg. ,,ost 8 1"3 50 103 30

Galic. dla handlu „ W ie d .__  8n 33 2 >132 75
i przemysł. 80 n

— — — Borysław. Petrol. . . .  201 >
289 _ _ _ 288 - Landshk Lwów 80 — — — Forstprndukte............2 0 ci ___ 3l 0
:s9 _ _ _ 288 6i Rande.lsbk Wied. 160 00 to 99 60 Hotel Wied..................20n 236 234
9 50 2 2 llye'-'t. gajjcyjs. loO — — 1 3 — tuneberg bnt . . .  Ulu l 8 — 7 6
00 •>5 1 «• 6 Nationalbank 816 8 4 Masz. cegieł, wied. 200 67 — 54
r> .  0 115 — Unionbank za 200 *9 2> 63 t „ „ i hud. lwow. 8‘ - - _

41 50 14! 2 Vereinshk anstr. 80 06 |o5 76 Neub. Mariazel huty, 8 84 — 83 60
6 — 74 6 Verkehrsbank 200 Tl 192 26 191 i 6 schlóglmithle Pap. . 8** 94 — 93

96 60 96 26 Weehslerbk wied. 80 Tl 86 — 84 6 Wied. pryw. Telegraf. 20 — - - — —

Listy zastawne.
Allg. oest. Bd.K.r.losś*/*’ sr.

„ „ S3 lat 1oh6% wh.
Centr. Bd. Cred. 40 5'/j %
Galic. Tow. kred.

I ł D l )

„ Banku Hyp. . . .  
* Bank. W ło4.. . .  

Nationalbank m. k.
w. a. .

Oeat. Hypoth. 10 rocz.

Ó. Kred. & Vorsch. „ 
n • f. 35

* ł* 8r* tl łł
Weg. tow. kred. - . .  61

n
&v
6°;
6 ° , , .

ó%
5"
5%
5'/2
5

5"
f- o,

Obligi Pierwszeństwa:
Alfold Fiume 6% sr, 
B5km. Nordbahn 5 \‘0 „

„ Westbahn 6% „ 
Elisabeth . . .  5°/0 „

1869 -  70 6%  „ 
Ferd. Nordbh m. k. 5%

„ „ w. a. 5 ‘ ,
,  6% »r-

Franz. Josef „ 5% .
Gal. <ar. Lud. „ 6%

„ II. em. „ 60/„ *
. 1871. LU. * 5•/,

Kasch. Oderb. „ 6°/0 „
Lwow.-Czcrrt.-.fassy:

„ I. 1865 w. a. 5% ,
„ U. 186 - „ 5% „
. LII. 1868 „ 5»/, „

Mahr. Sch.Cntr. „ 5% „ 
Oest. N rdwstb w. a. ó°/0 sr. 
Rudolfbahn „ 6u/0 -
Siebenbilr. I. „ 5v/0 .
Staatshahn ’>50 fr. szt 
Sildbahn (Lombardy)

„ złr. 20O a% er.
Siid-nord. Verb. w. a. 5% 

„ „ w. a. 6%  sr.
rheissbahn. . . . . .  6%

104 76 104 60
>7 -  
96 — 
76 —

89 —
91 —

89 10 
»5 60

92 25

58 76 
105 5

59 25

93 —
tu2 —

86 60
9b 
73

95

101
93
96 —

1 0 : 6
9 0  50  «0  — 
*7 60 86 >1 

1 6 25110 . 7 
10 i — I 9 ' 76  
105 50;l05  
101 10 1 0 80
9> 10 
9: 90

98 2 
9 i  61

79 
co 
81 70

:9 7 0
90 60 
84 -O 
87 7 r 

100 '0 100 2 
9 '■ ! 9 ■ 7
90 5 «*0

136 25 135 i 
1 76 111 41 

93 -i 92 8

97 96 8

- a | ««*<A

Weg. gal. Lupk. 6% - ■-■8 75 "8 ■0
„ Nrdost 300 6°/n „ *7 3 -7 10
„ Osthhn 300 50/ft ? *7 76 87 60
W e k s le  n a  3  m le s .

Frank-urt skout. 3'/» % 98 c0 98 45
Hamburg „ 2% 86 6 ' 86 40
Londyn „ 2 „ 117 116 85
Fary* „ 6  „ 45 20 45 10

Manaty:
Dukat w a ż n y .............. 6 6 5 56
20 frank, austr............. — __ __

it francuz.. . . 9 3 ’ 9 30
8rebro.............................. 116 "6 116 65
Talar p r u sk i................ 174 76 i74 6

LWQW, 23 listopada.
Akc. banku hip. gal. 1*> 124 — 122 5')

Ti „ krajów. 8n 64 — —
osty zast. galic___ 5° 84 83 50
................................. 4° 74 26 73 50
n . . banku hip. 6° 8 ' ■6 88 75

„ włościan 6° 91 60 90 50
Obligi ind. galicyj. 6° 7 i 4 76 76
"ótimoeriał ros. 9 60 9 46

Rubel srebrny obrączk. 1 90 l 81
n . papier. 1 61 i 69

WARSZAWA. 22 listop. Rs, k Rs. k.
W e ile  Londyn 1 f. st. 3 m. 7 30 7 2 -

u Paryż 3 " ’fr. lOd. *6 * *5 50
„ Wiedeń 150 złr. 2 m 9 : 85 92 6

' keje kol. wars*.-wiec — — 91 6 '
u „ warsz.-bydg 67 50 — —

„ warsz.-teres: — — 117 —
isty zast. serji 1 . .  41/,, ”8 86 88 31
s e - 2. 4" 7 84 87 34

kupon ubiegły 1 66 — —
* „ nowe . 5 , 88 33 >•» —

kupon ubiegły 2 ('8 — —
„ likwidacyjne 4" 74 90 73 9 1

kupon ubiegł" 1 90 — —

BERLIN d. 22 listopada talar. talar.
tblig kol. rumun. 71/ ,  0 433 4

Wiedeń 25 listop. W ieczorna N . f r .  Pr. 
donosi ze źródła autentycznego: Dzisiaj 
składają przysięgę nowi ministrowie —  
Auersperg jako prezydent, Lasser spraw 

‘wewnętrznych, Glnzcr sprawiedliwi >ści, 
Stremayr oświaty, Banhans handlu, Chlu- 
metzky rolnictwa, Uuger bez teki; dla

obrony krajowćj kapitan-porucznik Horst. 
Minister finansów Hoizgethan. pozostaje 
tymczasem w urzędzie. (A p. Grochol­
ski? P. Red.)

Sejmy m orawski, kraiński, wyższo-au- 
strjacki, bukowiński i Torarlbergski zo­
staną rozwiązane. Rada państwa zwołana 
na 21go bm.

Wiedeń 25 listop. Dzisiejsza Wiener Ztg 
zamieszcza nominację hr. Beusta nad­
zwyczajnym posłem przy dworze angiel­
skim.

Bern 24 listop. Rada narodowa odrzu­
ciła 64 głosami przeciw 42 wniosek o za­
prowadzenie podatku tytuniowego.

Paryż 24 listop. Podczas wczorajszego 
przyjęcia poselstwa chińskiego powiedział 
Thiers: Cesarz (chiński) przesyła mi u- 
sprawiediiwiema; trzeba jedo- k , h rząd 
chińsKi wymierzył także s; v - - ść
misjonarzom i zjednał im rów j c na­
szym ajentom dyplomatyczryr  
lackim poszanowanie u ludz 
Oto jest konieczny warunek, 
rażać stosunków Wschodu d>
W  końcu Thiers dodał, że za 
twem posła francuzkiego w Peki 
śle cesarzowi chińskiemu odpowiedź.

Paryż 25 listop. Dzienniki radykalne 
wzywają m łodzież, aby p szła do Wer­
salu i żądała zmiany kary wymierzonej 
na Rossela. Zjawiło się koło 100 ludzi, 
którzy wysłali delegatów do Thiersa —  
Thiers delegatów nie przyjął. Berthelemy 
zganił delegatów, poczćm ci odstąpili od 
zamiaru zwołania zgromadzenia.

Wersal 24 listop. Komisja u ł a s k a ­
w i e ń  odbędzie dziś jeszcze dwa posie­
dzenia. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że większość rekursów przeciw wyrokowi 
śmierci odrzuconą zostanie.

Amsterdam 24 listop. Indep. belge utrzy­
muje, że wypowiedzenie angielskiego trak­
tatu handlowego przez Francję jest rze­
czą prawie pewną.

Bruksela 25 listop. Na posiedzeniu izby 
wszczęła się żywa dyskusja między bur­
mistrzem a ministrem spraw wewnętrz­
nych o onegdajsze demonstracje uliczne. 
B a r a  żąda wśród oklasków lewicy, aby 
ministerstwo podało się do dymisji. Mi­
nister finansów oświadcza, że gabinet z 
powodu różnicy zapatrywań między nim 
a jedną częścią ludności brukselskićj, nie 
poda się do dymisji. Izba odroczoną zo­
stała do wtorku. Podczas nocy burzliwe 
demonstracje, liczne tłumy ludu snuły się 
po ulicach. Posłom katolickim wybito 
szyby. Proklamacja burmistrza przestrze­
ga przed zaburzeniami.

Rzym 25go listopada. Przy sposobności 
nominacji biskupów, papież miał aloku- 
cję wzywając do energicznego wykony­
wania urzędów duchownych. Faufulla  do­
nosi, że zmieniono bulle tyczące się przy­
szłego konklawe, aby przyspieszyć i u- 
prościć przyszły wybór następcy papieża 
i zapobiedz tym sposobem wmieszaniu się 
władzy świeckićj.

Konstantynopol 24 listop. Zapewniają 
urzędownie, że oszczędności zaprowadzo­
ne przez rząd teraźniejszy, wynoszą już 
13 % mil. franków. Zapowiedziano dalsze 
oszczędności.

Kursa.—  W ie d e ń  25 listopada godz.2 . 
Akcje kredytowe 307.— . — Lombardy 
200 60. —  Losv z 1660 r. 100 60 — Losy  
z r. 1864 140.75 —  Akcje tranko-austr. 
126.— .—  Napoleony 9 .28—.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 257 50. —  Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 170.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 164 50. —  
Akcje banku 814.— . —  A kcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 105.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 67 60. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75 25. —  Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 192 25. —  Akcje  
angln-banku 278.— . —  Akcje kolei rząd. 
392 50. —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
1 7 7 .5 0 .—  Akcje kol. Rudolfa 164 5 0 .—  
Akcje kolei pardubickićj 179 50. —  Akcje 
kolei północ. 213 .75 .— Tramway 228.— . 
Akcje banku budowy 102.50. — Akcje 
kolei wschodnićj 126.50. —  Akcje kolei 
alfoldzkićj 185 :>0. —  Akcje banku anglo- 
węgierskiego 97.50.

Usposobienie giełdy: bezczynne.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz 
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y . S ta n . G ra lic h o w sk i.

Do dzisiejszego numeru dułacza sie 
prospekt na pismo zbiorowe p. t. „Na DziŚ.“

m mmm i«W»<

(TS" adesłane.)
Wszystkim chorym siła  i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

Revalescie 'e  du Barry z Londynu usuwa naBtępu ace ehoroby:
72 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, phie, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie
1 franco.

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 1 7 kwietnia 1 862.
Szanowny Panie! W skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okn>p ,m - nie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; ncrv w 
całem ciele drżały mi bezustannie; z łe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwów- me 
dały mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu m elancholiezny. V- i u 
lekarzy próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W  rozpacze ucie­
kłem się do Pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tćjże, dziękuję i u 
Bogu. Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwi.,., mi 
zajęcie napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
3 V I a r c |iiis  de i i r e ł i a n . .

W  puszkach zawierających %  ft. 1 złr. 60 kr., 1 funt Z złr. 60  kr., a ft. 4 złr. 50  kr., 
6 ft. 10 złr., 12 tt. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50  kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr , na 48 filiżanek 4 złr. 60 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 28 8  filiżanek 
20  złr., 676  filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbadż za przekazem pocztowym p rzez: Barry du Barry 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakob Goldwasser, przy ulicy Grodzkićj 
pod nr. 70 i w  aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazda;- w Peszcie Torók- w P-»H*e 

w Remie F F.der- we Lwowi* R,•tlender ond S ig n e d  Rucker; w Cz-rniowcach 
Schnirch; w Klausenburgu J. Kronstiidter; w Bochni J. E. Bulsiewicz.

Oświadczenie. —  E. &. E. Emanuel, 1 Burlington Gardens London.
Przez Jćj Królewską M->ść Wiktorję wyłącznie zamianowani nadworni dostawcy mają

złotych i srebrnych zegarków jedynie i wyłącznieBkład swoich prawdziwie angielskich

szane przez iune firmy pod ich imieniem są fałszywemi wyrobami.
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Opuściło prasę dzieło:

ROZBIÓR POLSKI
przez

P r a n o i a z k a .  M y o ł U l o k i e g o .
Octavo 327a arkuszy. — Cena 3  złr.

Do nabycia "TJBIj 
w administracyi „Czasu- i we w siystkich księ­

garniach.
GŁÓW NY SK ŁA D: w księgarni D. E. Friedleina 

w Krakowie. 2452)2-6)

S e rd e c zn e  dzięki 8
panu professorowi von Orlięe w BerJi-
nie, W ilbelm strasse, 5, przy którego po- 

mocy wygrałem właśnie

I terno g
1 W

3  am ba. ' 5
Oby pan professor bardzo często m iał 

to szczęście być pomocą w potrzebie.
Zygmunt Pollack nauczyciel. 

R auduitz a. d. E.

t t f t ,  Moich inctrukcyj gry na loteryi
udzielam za 10°/o od wygranej.

Zwrot kosztów płaci się później, tylko 
1, właściwie 2 sir. a. w.

Na zapytania odpowiada się zaraz 
bezpłatnie. ^

I Tysiące podobnych podziękowań 
I ja k  powvższe, leża u  mnie do 

obejrzenia. 2475(1-2)

Do professora m atem atykiA dresow ać:

0R L IQ E
w B e r l i n i e  — W iihelm strassc, 5.

Medal srebrny 
za wyroby 

aptekarskie.

Dwa medale 
za na o e 

b u r z ą c e .

NOWE WYNALAZKI
w dziedzinie kosmetyki.

B. HOFFA
aptekarza pod Koroną w Krakowie.

Podwyższenie piękności ze- 
wnetrznśj, bywa zawsze skute­
cznym środkiem podwyższają­
cym także poczucie i samowie- 
dze wartości wewnętrznej.

D r. K . R E K L A M .

Pyn ubarwiający włosy na czarno, ciemno­
brunatno, blond i w ogólności na każda żadana 
barw ę, nadajac włosom barwę na tu ra ln a , po­
łysk piękny a niezaw ierając żadnych składni­
ków szkodliwych zdrowiu, skórze ani też wło­
som. — Cena 1 złr. 25 cent. na  blond, 1 złr.
0 ct. na czarno i n a  ciemno-brunatno. U pra­

sza się przy zam awianiu tych płynów, barwę 
pożadana dobrze oznaczyć.

Pasta piękności. Jedyny środek działajacy 
w ten sposób na p łeć , że nadaje je j białość, 
m iękkość aksam itna i wygładza zmar zczki, nie 
zawierając w sobie nic szkodliwego Cena 85 o.

Płyn wzmacniający porost włosów, doświad­
czony środek w razie wypadania włosów i two- |  
rżenia się łupieżu. Cena 80 c.

N jlepsza pomada chinowa.
Prawdziwe pudry ryżowe.
Woda Kotońska. — Cena 40 i 80 cent.
Krople cudowne od bólu zębów, 50 ct.
Poppa, woda anaterynowa do ust, przyrzą­

dzona według oryginalnego przepisu.
Proszek perski bardzo skuteczny, 24 ct.
Oddawna ju ż  dawał się czuć u nas brak po­

dobnych wyrobów kosmetycznych. Temuż nie­
dostatkowi starałem  się zapobiedz, wyrabiajac 
wyżej wymienione, środki, spodziewając się za­
razem, żo nadawszy im wyższe zalety pod 
względem skuteczności, cenę, 3 razy  m niej­
sza od zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesad, jakoby  tylko to było dobre co pocho­
dzi z zagranicy.

1898(6-26) Bogdan Hoff.
SUfe, Składy u panów: J. Jahna, W. Fenza i J. 
Dworskiego w Krakowie; u p. W. T. A. Wie- 
logórskiego w Tarnowie i u  p. Palcha ap tek a­
rza w Jaśle .

ROTHSCHILD & CO., U S i  WIEN.
Zlecenia dla. o. Ił. giełdy

uskutecznia się i oblicza najlepiej. Zakupno "i sprzedaż papierów 
państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolei żela­

znych1 i przedsiębiorstw  przemysłowych.
Losy na spłaty ratami. 

^ ^ ^ ła s z ^ tu rs ^ p M e s ^ a m y n a ^ a d a n b ^ r a n c o ^ ^ r a t is ^ ^ ^ ^ ^

IBS®

w  Z D R O W IE  " w
każdego, wymaga koniecznie, by szczeg lnie w nogach było sucho, gdyż wtedy i strzeże się wielu 
chorób; aby zaś to osiągnąć, używać trzeba osobliwie w tćj porze tak  w kraju  ja k  zagranicą nader 
słynnego przez J . ces. król. ap. Mość cesarza austryackiego i wszystkich najw iększych panów i woj­
skowych rok  w rok kupowanego

Metzgera „smarowidła nieprzepuszczającego wilgoci“ .
Jest to p łyn , który zamienia wszelki skórzany wyrób w niezniszczone ciało a  bardzo korzy­

stny je  t dla przys.w y, k tóra nabiera trw ałości, m iękkości i połysku a nie przem aka i z boku się 
nie d rze, nóg nie gniecie i opór staw ia słocie i wszelkim niewygodom; dla tego zajm uje pierwsze 
miejsce między innem i podobnemi smarowidłami. — Najlepiój przekonać się może o tern każdy, 
jeżeli zrobi próbę; zarazem  będzie w idział, że ten wyborny wynalazek M etzger’a, zaszczycony 
cesarskim  patentem , nie je s t  bynajm niej szarlatanerya, ale polega na  znajomości rzeczy i każdego 
czasu dowodzi wielkićj nż teczności. — Zupełnie prawdziwy dostać m ożna u *

A. J. Metzger’a następczyni J. Offenłielmer, 
W iedeń, Rudultsheim , Arusteingasse, 26.

Zamówienia uskutecznia się tylko za opłaconą poprzednia przesyłka gotówki lub wyplata w 
urzędzie pocztowym. — Panowie kupcy otrzym ają znaczne odsetki.
Z szczegółowym opisem funt kosztuje 3  złr. — pół funta I  złr. <40 cent. — flaszeczka 6 0  cent. 
S tła,tly i  w Wiedniu u panów Braci Maurer, Graben, róg ulicy K ohlm ark t— J. B auer, Gold- 

schmiedgas.se — A. R oth , róg ulicy B ognergasse— A. Friedm ann, Praterstasse, 26. 
2374(1-6) w Krakowie: J .  Ja h n a , W ilhelm a Fenza — w Tarnowie u W . T. A. W ielogórkiego.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dra Henryka R. v. W eil,

Wahrlng (pod Wiedniem Stiftgasae I f f .  3.

Przełożony tego zakładu mieszka w tym samym gmachu i ma w swym ręku cały k ie­
runek. L ekarska pomoc niesie kierownik zakładu szczególnie tym, których ciało pokrzywione 
i bezkształtne, w przerośnieciu i zapaleniu kości i stawów, w skurczeniu, w ściagnicniu 
ścięgien, w sparaliżow aniu nerwów'. — Rodzice lub opiekunowie chorych mogą dobierać so­
bie lekarzy innych do rady. S taranna opieka i siół, tak  w w spólnych, ja k  osobnych poko­
ja c h .— Ćwiczenia gim nastyczne, nauka różnych u m eję tn o śc i, języków , muzyki. — Bliższe 
porozumienie s ię , narady, program y i przyjęcie w zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(5-10)

i

W l / ^ l I P n n P  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabaw ek, w
* Jr * A I I U U I I C  których według kłam anych ogłoszeń, ja k :  w „pierwszym wiedeńskim ba­

zarze zegarów", w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów", „Spadku,,, i t.d ., sprzedają fał- 
■ szywe wyroby bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — D la tego-zw racam  
Szanownój Publiczności uwagę na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej

9  FABRYKI ZEGARÓW
j ó z k p a  k a w e ł k i

fc. <A-„Ż ) w Wh dniu, Leo oldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6,
7 : /  k tóra sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. tirząd probierczy wypró- 

bowane zegarki po tanich nie do uw ierzenia, a rzeczywistych cenach.

1 złr. 5o kr., albo 2 złr. praw dziw y,paryski zćgar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
8 złr. prawdziwe angielskie cylindry na sześć kamieni z szkiełkiem  kryształowem  

z łańcuszkiem  z dobrego złota talm i, z s órzanym pokrowcem i pisemnem  porę­
czeniem na trzy lata. — Zegarki te mego własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według Rgjnowszej konstrukcyi i mogę je  każdem u najraocnićj 
polecić dla pewnego i dokładnego chodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zegarek cylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówka 
oznaczająca sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem  ze złota talmi, z m edalionem  i 
kartą  zaręczenia.

12 złr. srebrny zeg. cylindr. z prawdziwą obrączką złota odskakująca, mocnem szkłem 
k ry sz ta ł., łańcuszkiem , medalionem z złota ta lm i, ż karta  zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójna koperta na j­
piękniej grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i kartą  zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronom eter srebrny w ogniu złocony, z łańcuszkiem , m eda­
lionem z zło ca talmi, skórzanym  pokrowcem i ka rta  zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym  drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of W ales, najm ocniejszy z szkłem 

kryszt., z wnętrzem niklowem z prawd, złota ta lm i.— Zógarki te o tyle są lepsze 
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy 
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i ka rta  poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z p -dwójnemi szkła­
mi kryształow em i, gzie m ożna wnętrze chociaż zam knięte zobaczyć, z łańcuszkiem  
ze złota talm i, medalionem i kartą  poręczenia,

13 złr. zegarek ze złota talm i z podw. kop. savonette odskak ., szkła kryszt. i wnetrze 
niklowe, z łańcuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. m alutki damski zegarek srebrny pozłac. łańcuszk. na  szyję z prawdz. 
złota talmi i karta  poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronom eter z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z pi k. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i ka rtą  poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na  15 kam ieni, z łańc.
z najlepsz. złota talm i, medalionem, skórz. pokrowcem i ka rta  poręczenia.

20 złr. srebr. rem ontoir bez klucz, nakręcany, z łańcuszk. z złota talm i i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zćgarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartą  poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowenii.
Łańc W szystkie zógarki sa najlepsz. gat. i n;0 mo^na ;ci, na  róVvni k łaść z powszedniemi. 

duszki Z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyje 
długie złr. .50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.

Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5 , 6, 7 i 13 zlr.
Za gotówkę lub za pobraniem  pocztowćm uskutecznia się każde zamówienie w prze­

ciągu 24 godzin.
Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Zegarmistrze kupczący zegarkam i znajda wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach. •
Tylko dla tego, żo dłuższy czas przebywałem w A nglii, Szwajcaryi i wielki je s t odbyt, 

mogę tanio sprzedawać zegarki.
OSp- Za kupione u mnie zegarki daję poręczenie na trzy la ta , t. j. jeżeli w przeciągu 3ch

lat sprężyna pęknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję sic napraw ić bezpłatnie.
Głowuy sk ład : W iedeń, Leopoldstafit, grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

F ilia : F loridsdorf, Hauptstrasse.
Przestroga. Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem  zwrócić uwagę 
Szanownój Publiczności, że k ilka  tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają falszy 
we wyroby i braki bardzo małej’ wartości za prawdziwe angielskie i z mojej fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam m niejszćm , że nikogo nie upoważniłem  do sprzedaży moich wy­
robów ani tu, ani gdzie indzićj i że tylko vv moim głównym składzie II. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można praw dziw y wyrób. Aby t..duak zapobiedz temu oszukaństwu, 
k ładę na każdym zrobionym u  innie zegarku moje imię i nazw isko: J. Hawelka i porządko­
wą liczbę, na  co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­
cych nazw ę: Pierwszy W iedeński Bazar Zegarków", „Pierwszy W iedeński Skład Zegarków", 
w sklepie, z fałszywą firmą „Spadek" itd. nio przyjm uję w zamian, ponieważ nie mogę ich 
spieniężyć dla zbyt małćj wartości, dla bezużytećzuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zegarek dobry i tani, niech raczy tylko udać sie do mnie z ea- 
łćm zaufaniem , a będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowofnić.

Aby oszczędzić Szanownój Publiczności m ateryalnych strat, proszę nąjuprzejm iój uw a­
żać nil moje nazwisko i nie mieszać z P raterstrasse N. 16. 2230(16-30)
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Choroby zębów
tudzież słabości dziąseł uśm ierza zawsze, a  w wielu przypadkach leczy zupełnie używanie 
wody anaterynowej do ust Dra J. GK Popp’a

c. k. nadwornego dentysty w W iedniu, Stadt, Bognergasse, Nr. 2.
1333(2-3) SMF"" Cena flakoniku 1  złr. 4 0  kr.

SKŁADY tych artykułów  z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i 
zasłużone uznanie naw et i w Niemczech, Szwajcar)i, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we 
W łoszech, w Rossji, W schodnich i Zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie u pp. aptekarzy : W. REDYKA „pod Barankiem " SIE D L E C K IE G O , J. TRAU- 
CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńslciego), ERNESTA STOCKM ARA, FI. SAWI- 
C Z E W SK IE G O — dalej u’ pp. M. DW ORSKIEGO, T. GÓ RECK IE J O , J. JAHNA, L. FE IN - 
TU CH A , W ILHELM A FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKOBA GOLDW ASSERA ul. 
Grodzka Nr. 70. obok księgarni W ildta. We Lwowie w apt. dra chemji TYTUSA ZARZYC­
K IE G O , p. MIKOLASZA a p t. ,  p. A. BERLIN ERA ap t., p. EHRENBERGERA aptek., p. 
F r. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKEKA i p. J . P IE PE SA  a p t .— 

w Brodach u p. M. S. FRANCAS kupiec. — W Nowym Sączu S. LICHTMANN kupiec.

c.ooeacxxxxxxxx? 
TTH1S73 W V IM  lLosy seryjne musza wygrat

Żeby je  każdy mógł nabyć najłatw iej i najkorzystn iej, urządziliśm y następujące 
Towarzystwa losów dla każdych 20 uczestn ików :

na 2 0  sztuk Brunszwickich losów 
w raz z I sztuk? Brunszwickiego losu seryjnego

12 miesięczne raty  a fi. 5,
na 2 0  sztuk 3 %  ces. tureck. 4 0 0  frankowych losów, 

w raz z I sztuk? Brunszwickiego seryjnego losu
16 m iesięczne raty  a  fi. 7.

W ygrane, które m ożna mieć w 10 ciągnieniach w ro k u , wynoszą przy Brun­
szwickich losach talarów : 80.000, 40.000, 20.000, 6.000e tc.. w srebrze, przy tureckich 
losach 6 0 0 .0 0 0 , 300.000, 60.000 frank. itd. w złocie, wygrane Brui sz wiek ich losów 
seryjnych wypłaca się uczestnikom po 31 grudnia, a spłacającym  ostatnią ra tę ,  wyda 
sie powyższe losy.

Można samemu na siebie przystępować do każdego towarzystwa, przesławszy 
pierw sza ra tę .

W e c h s l e r g e s c h a f t  der Administration des „WlePClir ,
Q 2461(3-12) ' -Wion., Wollzeilo, 13.

■ p r  KURCZE EPILEPTYCZNE ( p a d a c z k ę )  ■
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. Z E d U i - e io l a .  w B erlinie, I

(1811) teraz N euenburgerstrasse 8. — Ju ż  setki zupełnie uleczonych. (37-40j B K
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<

A dwotat

Dr- ter ten*
otworzył biuro swoie

w Wiedniu, Wipplingerstrasse, 29
i załatw ia wszelkie korespond n ye i podania 

'w- języlŁu polskim.
24'4)1-8)

Popper a f a b rc z  y sKłatl złoto_tajni W i dun. 0 ernring, 7

Prawdziwe tylko

■ n a w  ■ mm jz*  a  u Wtm w  H w m a a

Zadziwiające wyrabianie Prawdziwe tylko

Opernring 7. OZDÓB z ŻŁOTA TALMI. *WB Opernring 7.

Złudne podobieństwo do szczśrego z ło ta , ich dobroć i trwałość sprawiają to, że ozdoby szczćrozłote są zbyteczne, a  liczne zam iwienia 
osób z najwyższych kółek tow arzyskich, dowodzą, że ozdoby z złota talmi znajdują  wszędzie przystęp. Zwracamy więc uwagę r .  1. Fnbli- 
czności, na  nasz główny skład ozdób z jedynie prawdziwego złota talm i i ostrzegamy przed szumnie ogłaszanem i naśladownictwam i.

o z c l o l a  z  z ł o t a  t a l m i .C e n n i l c
dla mężczyzn i kobiet.

Ł ańcuszki do zegarków, krótkie, najm odniejsze ct. 80, zlr. 1.50, 2, 
z kluczykiem  i świecidełkami złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Łańcuszki długie, emaliowane, roboty weneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50.

Łańcuszki mocne na szyje emaliowane złr. 2.50, z kamieniami złr. 
3.50 — 5.

Łańcuszek „Sedański", dłngi, roboty najdelikat. i najpięk. złr. 4.50, 5. 
Guziki do m ankietów gładkie lub emal. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50—2.50. 
Łańcuszki koliowe ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze.
Guziki do kam izelki gładkie lub emel. ct. 10, 15, 20, 50—1 złr. szt. 
Pierścienie, gładkie, emaliowane albo z kam ieniam i c. 40, 50, 60,

80, złr. 1, 1.50 do 2.
Pierścienie złote, 6 karat, najlepsze, z dowolnemi krotlam i, prawdziw. 

perłami, turkusem, lub kamieniami, złr. 3 do 5.

Najlepsze zegarlti kieszonkowe własnego wyrotou
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych.

Broszka najm odniejsza, ct. 40, 80, złr. 1.50 do 2.50
Kólczyki najm odniejsze po tych samych cenach.
Broszka i kólczyki, cały garn itu r jednakow y ct. 60, złr. 1, 1.50, 2 

2.50 do 5.
Branzoletki, najzłudnićj podob e do najlepszych wyrobów złotniczych 

złr. 1.25, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Medalioniki gładkie emaliow. albo z kamieniami, ct. 80, złr. 1, 1.50, 

2, 2.50, 3, 3.50 do 5.
Najnowsze pierścienie do łańcuszków od zegarków z złota talm i ct. 50.
Kluczyki do zegarków,’ najlepsze ct. 30, 50, 1 zlr.
Buncik dewizek, ct. 40, 50 do 70, najpiękniejszych złr. 1 do 1.50.
Szpilki do kraw atek, gładkie, emaliow. lub z kam ieniam i ct. 50, 70, 

złr. 1 do 1.50.

Zegarek damski srebrny w ogniu pozłacany, uregulow any na sekundę 
złr. 12 do 18, z kopeitą  odskak. najpiękniój rzeźbiona.

Zegarek remontoir najlepszy; bez kluczyka nftciagany, z poręczeniem  
złr. 12 do 15.

Zegarek remontoir z mechanizmem do nakręcania złr. 15 do 18.
Każdy gatunek zegarków srebrnych , złotych i z złota talmi po cenach fabrycznych z poręczeniem .— Zegarm istrze i kupczący, dostaja 

odsetki. —. Wyrób nasz je s t najlep-zy i nie m ożna go mieszać z powszedniemi.

Najpięłsniejsza ozclotaa brylantowa i dyamentowa
płomienista i wygładzona t .k .  że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni.

(Oprawa w złoto talmi, chińskie srebro, albo prawdziwe srebro.)-

egarki srebrne chronometry, prawdziwe angielskie, najlepiój złocone 
w ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem.

Zegarek z złota talm i angielski wyborny, najm odniejszy (przyrząd
zam knięty) z poręczeniem złr. 10 do 12.75.

Zegarki ankro^ve w ogniu złocone z poręczeniem złr. 18 do 22.

jednym  lub kilkoma kam ieniam i, emaliowane, albo 
łr. 1, 1.50, 2.50 do 5.

Pierścienie
gładkie, złr.

Sygn ty  ja k  najwspanialsze, złr. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano
jednem u panu 200 złr. za taki pierścionek, ale rozumie sic nie
przyjął.

Guziki do 'm ankietów , para  złr. 1, 1.50, 2 do 2.50.
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 5 i dalej.
Kólczyki po tćj samej cenie.
Broszka i kólczyki, guziki do m ankietów  i kam izelki, także w stóso- 

wnyra garniturze.

Guziki do kamizelki, 1 szfuka ct. 40, 6"*, 80 złr. 1 do 1.50. 
Serduszka brylantowe, lad untkie i dobre, ct. 80, zlr. 1 do 1.50. 
Krzyżyki brylantowe tr< j  ikićj wielkości, ct. 80, złr. 1, 1.50.

„ z łańcuszkam i z złota talmi 50 ct. i wyżej.
Branzoletki z naśladowanemi brylantam i lub innemi kamieniami, w 

wspaniałej oprawi.', zl , 3. 3.50, 4.50, 6 i wyźćj.
Medaliony, zir. 2.50, 3, 3 50 do 5. f

» srebrne. 13 p rzez c. k. urząd menniczy cechowane,
złr. 2, 2.50, 3.50 do 5. *

Szpilki do spinaniav 7 | . * u ‘l dadowanemi najlepiój brylantam i lub innemi
dr igiemi kamieniami, i . 50, 2.50, 3 50 do 5.50.

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się w 24 godzinach za wyp ata  n a e  ytosci w urzędzie pocztowym lub za p rzekazam i.— 
Jeżeli sie co niepodoba, to m ożna zamienić. — W sz lkio przedm ioty ogłoszone w c z itnn i ac i ,  ̂ >p zei ajemy po tych samych cenach, albo 
jeszcze tan ie j, a zam awiajacy ma te pewność, że otrzym a tylko to, co zamówił i nie t  zie wszywanym* —- Tysiące przedmiotów, których 
nie możemy wyliczyć wszystkich, mamy na składzie i sprzedajem y po najum iarkow anszyc cenac i a^rycznyc

Popper’s  Talmigold- und Bijouterie - waaren - Fabriks - Niederlage,
2389(1-2°) Wien, Opernring Nr. 7 ,  Eckgewólbe, Wien.

I I  Popper’a faoryczny sk ł,d  złota talmi, Wiedeń, Opern.ing, 7.

FOLWARK
w ziemi Sądeckiej, 140 morgów ziemi przeważnie 
pszenicznój obejm ujący, z budynkam i w dobrym 
stanie, a w pięknej i przystępnej okolmy, je s t  za . 
wypożyczeniem 4 do 5 tysięcy z łr . , które na fol­
warku zaliipoteUowani- b ić  m ogą, za.ra.z do 
wydzierżawienia.

Bliższą wiadomość udzieli na listy frankow ane 
p. Andrzćj Bogusławski w Bochui. 2470(1-3)
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DLUŹYŃSKI

Ulica Floryańska, 3 6 4 , I. piętro.
2 43(15-30)

wykonane podług najsław niejszych utworów naszych wielkich m istrzów : Fiihrich'a, 
Fortnera, Overbecka itd. przez najznakom itszych artystów  akademickich.

a) 0le,lie obrazy w pięknych złotych ram ach przyozdobionych
1. wysokości 28 'c a li 250 zlr. — 2. wysokości 36 cali 400 złr.
3. wysokości 42 cali 450 z łr. - -  4. wysokości 48 cali oOO złr.

b) Druki olejnemj fa rba m i  na płótnie w yciągnięte, z ram am i ozdi hnemi
l .  wysokości 27 cali 15 > zlr. — 2. wysokości 36 cali 240 złr.
3. wysokości 272  stopy sławne stacye Fortnera drukowane ol jnemi farbami 

z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem bezpłatnem, tylko 100 złr. — 
Bez ram tylko 56 złr.

Oprócz tych wydań, dostarczam  Stacyj Męki Pański "j olejno m alow anych, wszelkićj 
dowolnej wielkości z poręczeniem za najrzetelniejsze wykonanie po najtańszych cenach.

Wzory Stacyj przesyłam  najchętniej do łaskawego obejrzenia.
Na wypłaty częściowe zezwala się wyjątkowo i w ogóle przystaje się na  wszelkie 

przystępne warunki przez nabywającego staw iane. .-1
Podana wielkość rozumie się bez ram, tak  ja k  i stacye bez ram, dostarcza się po 

stósownie um iarkowanej cenie. '
Że moje Stacye Męki Pańskiej zadowalają pod wszelkim względem szanownych n a ­

bywców i odpowiadają wszystkim wym aganiom , poświadcza muósiwo pochwał i uznań, 
k tó re  mi zawsze dają z najw iększą ochota szanowni nabywcy.

Prz jm u je  także zamówienia na olejno malowane Obrazy Świę‘y?h, j a k : świętych 
patronów, o razy do ołtarzów, do chorągwi, itd. jakićjkolw i kbądź w .ikości. B ar zo
piękne figury drewniane, massowe, gipsowe, pochodzące z sławnego artystycznego za­
kładu monachijskiego.

2158(1-6) JOHANN HEINDL
BildLerłianaiung,

Wien, Stephansplatz Nr. 7 im Fiirsterzbischoflichen Palais.

Kuracya jesienna.

W każdej „orze 
roku m ożna się 

leczyć.
Wilhelma „krew czyszczące ziółka" - a a g

uznane
na gościec i reumatyzm

za jedyny, elŁatoczny środek oczy szczający

W każdej porze 
roku można sie 

leczyć.

krew.

Za zezwoleniem c. k. kancelaryi 
naddworn. stósownie do uchwały 

z d. 7. grudnia 1858.

Wyprótoowauy, 
dzlnłfmle nadzwyczajne , 

akutek świetny.
Od fałszerstw zabczpiccczoua j 

. patentem  J. C . Mci
i W iedeń, dnia 28 marca 1861.

Zió łka te czyszcz? krew  i s? przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.
Leczą gruntownie z gośćca, reumatyzmu, z krzywizny nóg u dzieci 

i zastarzałych uporczywych chorób, ropiących bezustannie ran, wszelkich 
chorób płciowych i wyrzutów skórnych, zachciałok na ciele albo w twa

w
g n

rzy, z piegów, syfilitycznych wrzodów. Szczególnie skutecznem i oknzuja 
sie te ziółka w nabrzmieniaob wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi­
dach, żółtaczce, w wielkich bólach nerwów, muszkuł i stawów, cewki 
moczowej, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, : ollucyi, im otencyi, |

białych upławach i t. d. Z chorób, ja k  zołzów i gruczołów prędko i 
unt.bwiiie się wyleczy, jeżeli się ziółka te pije bezustannie, albowiem 

iółka te są środkiem lekko rozwalniającym  i mocz pędzącym. Ziólk te 
czyszczą cały organizm, albowiem żaden inny środek nie wydziela tak I 
skutecznie z ciała wszelkich zarodów chorób; przeto t e '  i skutek j e s t '  
pewny i trwały. — Niezliczone świadectwa, uznania i listy pochwalne, które 
na  Żądanie rozsyła się darmo, stw ierdzają prawdziwość powyższych słów.

■ W y j ątlti se pierwotnych uznnri,
które poczęści naprzem ian ogłaszane będą,

o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm.
Do pana Franciszk. W ilhelm a aptekarza w Neun- | czyszczące krew  na gościec i reumatyzm  służą

ki* chen.
W iedeń, 10 M arca 1871.

Poczuwam się do obowiązku, bym złożył Paiiu 
najszczersze podziękowanie, albowiem Pańskie ju ż  
dawno bardzo wychwalane prawdziwe Wilhelma 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm, 
uwolniły mię od * ielu  lat trwając- go gośćca.

Racz pan przyjąć zapewnienie mego poważania 
i najszczerszej wdzięczności.

Hans von Hartenek.
Staatz, 26 sierpnia 1871.

Do pana Franciszka W ilhelma, aptekarza w Neun- 
kirchen.

Ostatnim razem przesłane W ilhelm a ziółka

| wybornie memu zdrowiu, cierpię na uporczywe 
zatwardzenie wątroby, dlatego proszę pana, o 
łaskawe przysłanie mi trzech paczek tych skute­
cznych ziółek za wypłatą z mej strony należy- 
tośei w urzędzie pocztowym. Z szczególnem po­
ważaniem W ielmożnego Pana. uniżony sługa.

lerzy Bayerle, proboszcz.
Geras, 26 s e r p n a  1871.

Do pana Franciszka, aptekarza  w Neunkirchen.
Proszę o łaskaw e przysłanie mi dw unastu pa ­

czek pańskich prawdziwyfch, wybornych W ilhelm ’a 
ziółek czyszczących krew, na gościec i reumatyzm.

Z prawdziwćm poważaniem

D ora pode Lwowem, w.Galicji* 26 sierpnia 1871. 
Do pana F r. W ilhelma, aptekarza w Neunkirchen.

Ponieważ p a ń s k ie  W ilhel’ma ziółka czyszczące 
krew na gościec i reumatyzm  okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam na ’zi je zupełnie wy­
zdrowieć; dla tego proszę przy łanie mi trzech 
paczek. Co się tycz choroby, - ,ą właściwie trzy 
choroby, i tak : chroniczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, h e m o r o i d c l i  oniczi^e zapalenie, oczu, 
u d e r z e n ie  krwi d • głowy, sziun w uszach i darcie 
w c z ło n k a c h .  Pomimo t * wszystko pom yślny sku­
tek p a ń s k ic h  wybornych ziółek daje mi otuchę, 
ie  z u p e łn i e  wyzdrowieję. Z  poważaniem ,

J. Zhorski, gr. kat. proboszcz.
Haselbacher.

I tak  przychodzi codzień mnóstwo zam ów ień, podziękowań i uznań, co dowodzi dobroci, pewności i osobliwszej skuteczności prawdziwych krew 
2361(8-12) czyszczących W ilhelm a ziółek na  gościec i r e u m a t y z m .

Ostrzega się przed, fałszowani©133,  ̂lu^zett.ieixx.

prawdziwy«
Paczka,

W Krakowie:

Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona.
N astepujace składy m aja prawdziwa W ilhelm a herb:,t ę : I:

JÓ Z E F  JA HN — apteka JÓ ZEFA  TRAUCZYŃSKIEGO — JAKUB GUI.UW ASSER ulica Grodzka Nr. 74; — w Przemyślu: 
J . GAJDECZKA — w Tarnowie: W . T. A. W IE L O G O R S K I — w Kamionce Strumiłowej: ZAW ALKIEXIUZ.

-rr!  ------------------
Wilhelma „krew czyszczące ziółka na gościec i na reumatyzm“ .

W drttkwrm „Kraju* pad sarnidow, S t  Qx«iliek©w*ki®fc.


